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Rokowania w Rycza 


Kraków, czwartek 2 grudnia 1820 


Nowa propozycya bolszewików 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*) 
Warszawa, 30 listopada, 

W sferach politycznych krąży pogłoska, że 
bolszewicy w odpowiedzi na notę ministra spr. 
zagr. Sapiehy w sprawie przewlekania rokowań 
i ustuenia osłaleczn=uo terminu zawarcia po- 
ko:u wysląpili z propozycyą, abyspostauowienia 
rozejmu, dotyczące ternńuu wypowiedzenia, zmo- 
dyfikować w ten sposób, że zosłaiby zawarty 
roze,m na dwa mestące bez możności zerwania 
przod upiywem tego ierminu. 

Według obecnych warunków rozejmu może 
nastąpić wypowiedzenie na 72 godzin. Wzamian 
za zgodę Polski ua tę propozycyę bolszewicy 
obowiązują się do natychmiastowego rozpoczęcia 
demobilizacyi, nadto gotowi są wypłacić Palsce 


w złocia I dyamoncach wynagrodzenie za szkody, 
wycządzune pizaz czeiwoną armię. 
Wasszawa, 30 listopada. 
Wezoraj ł dziś wyjechali do Rygi jaso eks- 
perci deiegacyi pokojowej: Łukasiewicz z minie 
sierstwa spraw Zayr., Szelążek z ministerstwa 
oświaty, hrólikowski z mimslerstwa rolnictwa 
i Kochowicz z prezydyum Rady ministrów. 
Warszawa, 30 listopada. 
Kluhy PPS i PSL (piastowcy) odbyły naradę 
w sprawie rokowań poso;owych i uchwaliły, że 
nalezy wysłać do Rygi ueieqacyę posłów sejmo- 
wych, Nadto uchwalono domagać się, aby Dąb- 
ski został na stanowisko nrzawaaniczącago 40i6- 
gacji pokojowej, 


Przeciw zamachowi klerykalnemu 


na Górn 


(Feletonem od korespondenta „Naprzodu*) 
Warszawa, 30 listopada. 

Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu posłowie 
PPs postawili wniosek, domagający się zerwania 
stosunków uyplomatycznych z Watykanem. Wnio- 
sek domaga się odwułania posła polskiego Kowai- 
gk:ejo pizy Watykanie i wręczeaja paszportów 
legatowi pazleskiemu, arcybiskupowi Rattiemu, 
W uzasadnieniu tego wniosku powiedziano, że 
znane rozporządzenie biskupa wrocławskiego 


Slask 
y ; 
kardyna!a Berirama godzi w na'żywotniejsze Into- 
resa polskości na Górnym Šigsku i że wogóle 
Watykan prowadzi politykę antypoiską, 
Warszawa, 30 listopada. 

W sferach politycznych krąży pogioska, że 
episkopat polski ma wysłać do Watykanu de- 
peszę w sprawie rozporządzenia kardynaia Ber- 
trama, W Warszawie Oduędze się zebranie epi- 
Skopatu w tej sprawie 


Porozumienie między entenią w sprawie 
Górnego Sląska 


(PAT). Paryż, 30 listopada. 

Czeskie biuro prasowe donosi z Paryza: Pre- 
mier Leygues pu przyjeździe z Londynu odmó- 
wił dziennikarzom informacyi i ograniczył się 
jedynie do oświadczenia, że z rozmów z Lloy- 
dem Georgem i Siorzą doszedł do przekonana, 
iż doszło już 66 zgody Między państwami koali- 
cyjnemi w sprawie liórnago Siąska. 

Paryż. (PAT). Bawiący iu polski rzeczoznawca 
w sprawach Górnego Sląska dr Rakowski miał 


Objęcie urzędowania przez 
nowego ministra skarbu 


Warszawa. (PAT). Naczelny dyrektor polskiej 
krajowej kasy pożyczkowej p. Jan Kanty Ste- 
czkowski pożeguał się onegdaj z urzędnikami 
dyrekcyi tej insiytucy:, obejmując stanowisko 
min'stra skarbu. W miejsce jego objął czasowo 
dyrekcyę PKKP p. Kazimierz Bigo, dyrektor 
oddziału PKKP w Krakowie, 


Wynik rokowań polsko-częskich 

Praga. (PAT) Czeskie biuro prasowe wydało na- 
stępujący komunikat o zakończeniu rokowań cze- 
sko-polskich: W Pradze zawartą zostaia między 
przedstawicielami rządu polskiego a przedstawi- 
cielami czesko-siowackimi uinowa w sprawie pod- 
daństwa, ochrony muiejszości narodowych, szkole 
nictwa, praw językowych i amnestyi na Śląsku 
Cieszyńsaim, Spiszu i Orawie. Umowę podp:sali 
w imieniu Polski prof. Staai-ław Kętrzyński, piof. 
Julhan Makowski i Stefan J. Bialkowski, za rzecz- 
pospolitą czesko-słowaeką piof. Autoni Hobza, Ró- 
wnocześnie osąguięto zgodę co do utworzenia 
mieszanej komisyi administracyjnej dla Siąsza Cie- 


rozmowę z przedstawie'elem „Petit Parisien“ 
i dał wyraz swojemu zadowoleniu z powodu 
decyzyi, powziętej pizez sprzymierzonych w 
sprawie sposobu głosowaniu G.rnośiązaków, 
zamieszkaiych na Górnym Siąsku, Dr Rakowski 
nie wątpi, że przy płebiscycie znakomita wig- 
kszość Lurnoślązaków ogowiB sę za Polską. Oba- 
wia się jednak, że będą podjęte usiłowania ze 
strony niem eckiej trozsirzygnięcia przemocą 
sprawy Górnego Siąska ua swoją korzyść, 


szyńskiego, Spisza i Orawy, która ma rozstrzygać 
w drodze rokowań kwestye sporne. 


Broń niemiecka dla Polski 


Gdańsk. „Danziger Ztg.* donosi z Brukseli, że 
belgijska rada m:nislrów postanowiła wydać Pol- 
sce broń niemiecką, znajdującą się w posiadaniu 
rządu belgijskiego. 


internowanie rządu Petlury 
w Kielcach 


twów. (PAT) „Wpered* donosi, że minister- 
stwo spraw za.zramczuych ukraińskiej rzeczpo- 
spolitej w Turuowie ouzymało od rządu war- 
szawskiego zawiadumienie, że siedzibą byłego 
rządu uxra ńskiej republi, którego Polska w 
następstwie kouterencyi w Ryuze nie uznaje, 
będzie miasto Klawe, dokąd ima też wyjechać 
giowny ataman Peuura i wszyscy funkcyOna- 
ryusze ukta nskiego rządu. Trastowaui oni będą 
oncycluie jako Sywiini ikiyriaacńi, W laruowie 
pozostanie tyixo byse uxsraińskie m-nistęrstwo 
spraw Zagranicznych wraz że swymi urzęani- 
kami. Gnaczia część urzęunikow, która dotych= 
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czas pozostawała w Czortkowie, ma wyjechać 
wprost do Kielce, 


Liga narodów o konfiikcie 
palska-rasyjskim 


Genewa. (PAT). Dyskusya w sprawie konflik- 
tu pomiędzy Polską a Rosyą sowiecką zosiała 
odiożona do piątsoweso pienaruego posiedzenia 
zgromadzenia Ligi narodów, 


Zwycięski strejk zecerów 

Lublin. (PAT). Dzisiaj ukazały się wszystkie 
pisma w Lublinie. Sirejk zakończył się, Wa» 
runki, postawione przez zecerów, zostały przye 
jęte. 


Umowa handlowa Anglii 
z Rosyą 


Paryż. (PAT) „Le Journal“ donost z Londynu, 
że wczoraj wręczono Krasinowi projekt traktatu 
bandiowego  angielsko-iosyjskiego zatwierdzony 
przez gabinet brytyjski. Krasin przetelegralował 
natychmiast projekt ten do Moskwy, 


0 konierencyę z sowietami 


Horsea. (PAT) Na zapytania w sprawie ogólnej 
konferencyi pokojowej z sowieckim rządem rosyj- 
skim, powiedział Lloyd George w izbie gmin, że 
rząd sowiecki został w styczniu br. zaproszony 
na taką konferencyę do Londynu, jednakze ZADLOa 
szenia nie hrzyjąr. Obecnie trudności zaaranżowae 
nia takiej konierencyi są znacznie większe, aniżeli 
były wówczas. 

.? a 
Socyaliści czescy 
za li Międzynarodówką 

Praga. (PAT). Kongres socyalno-demokraty. 
czny uchwalił rezoliucyę, mocą której socyalna 
demokracya rzeczpospolitej czeskiej przylącza 
się do drugiej Międzynarodówki. Na posiedzeniu 
wczorajszem przemawiał wśród powszechnej o0- 
wacyi sekretarz drugiej Międzynarodówki Hy- 
mans, który oświadczył, że diuzża Międzynaro- 
dówka wypowiada bezwzytędną walkę rosyjskie» 
mu komunizmowi. Na przeawczorajszein posiedze 
niu przemawiał między innymi rosyjski sccyal- 
rewoiucyonista Suchoinlinow, ktory wzywał 
czeską socyalną demokracyę do walki z naj- 
większym wrogiem Rosyi, jakim jest bolszewizm. 
Przewodniczący ruskiej pariyi socyalistycznej 
na Rusi przykarpackiej wyglosił mowę, w której 
atakawań Polską. Oświadczył on, że socyaliści 
ruscy na Rusi przykarpuckiej dobrowolnie na 
podsiawie autonomii przyłączyli się do Rzeczy- 
pospolitej czecho-siowackiej, 


Międzynarodowa. organizacja pracy 


Genewa. (PAT) Następna sesya międzynarodo: 
wej organizacyi pracy zwołana będzie do Genewy 
w kwietniu 1921, W posiedzeniach weźmie udział 
z górą 800 delegatów ze wszystkich stron świata, 


Nowe plany Wrangla 


Paryż. (PAT) „Matin“ donosi, że generał Wran= 
gal oświadczył wobec fren.uskiego generała, że 
gotów jest przyjechać do Laryża, aby się naradzić 
nad sprawą zużytkowaunia jego armii, która po zu- 
pełnej reorgamizacyi będzie liczyła 70.000 (2) żał- 


nierzy. k 
Fwakuacya Krymu 

Lyon. (PAT. Radio) Ewakuacya uchodzeów 
z Krymu odbywa się w daiszym ciągu. Traa- 
Sooriy skierowy wane są Go Konstantynopola, 
przetewszystkiem na Lemnos i Gailipoli. Poczys 
mono zarządzenia celem zapobieżen:a niębęznies 
czeństwu epidemii wśród uchodźców, 


NKPRZÓND 


Walka o tańszy chleb 


e środę ubiegłego tygodnia odbyło się dru- 
gie z rzędu posiedzenie państwowej przybocz- 
mej Rady aprowizacyjnej, z którego pisma nie 
podały sprawozdania z tej prostej przyczyny, że 
uszędowe źródło informacyjne tj. PAT nie podał 
o niem wzmianki. A szkoda, bo posiedzenie to 
było bardzo ciekawe, a uchwały na niem po- 
mzięte, mimo, że nie mają obowiązującego dla 
rządu charakteru, były potwierdzeniem całego 
szeregu oskarżeń, jakie ludność przeciw naszym 
„żywicielom* tj. obszarnikom i bogatym chio- 
pom z pełnem uzasadnieniem i podnosi. Oka- 
zało się i na tem posiedzeniu, że sfery te nie 
myślą odstąpić od swej dotychczasowej polity- 
ki, prowadzącej w konsekwencyi do śrubowania 
drożyzny i do wyglodzenia ludności miejskiej, 

Glównym tematem obrad była cena chleba 
w najbliższej przyszłości po nadejściu trans- 
portów zboża z Rumunii i z Ameryki. Zboże to 
z powodów walutowych będzie droższe i nieino- 
żliwem wobec tego, zdaniem rządu, jest utrzy= 
manio dotychczasowej ceny chleba kontyngen- 
towego (w Krakowie 18 mk. za kilogram). Arme- 
wmykańskie zboże będzie kosztowało 4500, a ru- 
muńskia 1000 mk. za cetnar metryczny, a więc 
45 i pół względnie 10 mk, za 1 kilogram. Repre- 
zentant rządu przedstawił do zaopiniowania trzy, 
projekty: 

1) ceny zboża amerykańskiego į rumuńskie- 
go kalkulować łącznie z cenami zboża krajowe- 
go, co dalcby cenę 35—40 mk. za kilogram chle- 


2) z mąki amerykańskiej i rumuńskiej dawać 
chleb tylko większym miastom, prowincyi zaś 
e mąki krajowej po dotychczasowej cenie, 

3) utrzymać wszędzie dotychczasowe ceny, dé 
ficyt zaś pokryć z funduszów publicznych, 


Pierwsze dwa projekty — zdaniem naszem —, 
są absolutnie niewykonalne, co zresztą rząd co 
do projektu pod 2) sam uznał. Podwyższenie 
cen chleba o przeszło sto procent pociągnęłoby 
za sobą zupełne zachwianie równowagi budżeto- 
wcj całej ludności żyjącej ze stałych dochodów; 
wyższemu zapotrzebowaniu musiałyby towarzy= 
szyć wyższe piace, a żądanie ich doprawadziło- 
by do całego szeregu konfliktów we wszyst» 
kich gałęziach zarobkowania. Ponieważ za pod- 


wyżkę con chleba poszłaby niezawodnie. cena. 


wszystkich innych artykułów, musiałyby obe- 
ene zarobki być o sto procent podwyższone, Do 
jakich konsekwencyi to doprowadziłoby, łatwo 
obliczyć, jeżeli się zważy, że wydatki państwo- 
mie na urzędników musiałyby zostać z obecnych 
13 miliardów podwyższone na 26 miliardów, a 
takiego obciążenia państwo absolutnie nio wy- 
trzyma. Słusznie też podniósł poseł tow. Bebro- 
wski, że w stosunku do proponowanej podwyżki 
cen chleba robotnik musiałby zanabiać 10.000 
mk. miesięcznie, a o tej cyfrze nie można w obe- 
cnych warunkach marzyć. Niewykonalność pro- 
jektu pod 2) jest sama przez się zrozumiałą, 
gdyż na prowineyi żyją cisami robotnicy | urzę- 
dnicy, których stosunki zarobkowe są o ile mo- 
ności jeszcze gorsze niż w wielkich centrach, 

Pozostaje projekt ad 3) tj. pokrycie deficytu 
przez rząd. A chodzi tu o sumy kolosalne, gdyż 
różnica w cenie wynosi Wisko 20 miliardów, z 
uwzględnieniem zaś różnicy walutowej różnica 
ta dochodzi do 30 miliardów. Wobec już ustalo- 
nego deficytu budżetowego — najskroimniej li- 
cząc — na 40 miliardów, dalszy deficyt 30 imi- 
liardowy jest nie do pomyślenia i wątpimy, czy 
jakikolwiek minister skarbu podjąłby się za- 
dania załatania takiego fantastycznego deficy- 
tu. Na temsamem stanowisku stanęła też Kada 
aprowizacyjna, uchwałając 15 głosami przeciw 
4 utrzymanie dotychczasowej ceny chleba z 
tem, że różnicę ma pokryć skarb państwa. Ža- 
sirzeżenie, że chleb kontyngentowy mają do- 
atać wszyscy, również przyjęto. 

Bez osłonek ujawniła się zachłanność „rołni- 
ków“, którzy nie kierują się żadnymi nzględa- 
mi na dobro publiczne, mając tylko swój ego- 
istyczny interes ną oku, Taki pos. Wasilewski, 
dudowiec z obozu p, Witosa, chce za jednym za- 
machem ubić dwie muchy: żąda podniesienia 
cen o 100 procent już od 1 stycznia i worowa- 
dzenia w tymże dniu wolnego handlu zbożem. Tą 
kiesamo żądanie podniósł obszarnik p. Gościeki, 
któremu proponowany sekwaster jest solą w 
oku, bo wolny handel — no, wiemy, co „rolnicy* 
rozumieją pod wolnym handlem. Cisami ludzie, 
których siłą ifzeba zmuszać do oddania skrom- 
nego kontyngentu, krzyczą o wolny handel, bo 
— rzecz oczywista — mają zapasy i z nadwyżck 
poza kontyngentem i z nieoddanego konżtyn- 
gentu, Jeżeli na „radzie mówiło się, że cena pa- 


skerska zboża wynosi 300 mk. za Korzec, jest to 
gruba nieścisłość, bo za tę cenę żaden paskarz 
wiejski zboża nie sprzeda. Jeżeli obecnie, gdy 
wolnego handlu formalnie jeszcze niema, cena 
doszła już do najmniej 5.000 za korzec, ileż ona 
wyniesie po usankcyonowaniu wolnego handlu? 
Rozumiała tę sytuacyę rada aprowizacyjna i 
odrzuciła żądanie pos, Wasileuskiego © wpro- 
wadzenie wolnego handlu, uchwalając *ówno- 
cześnie wniosek o wprowadzenie sekwestru na 
ziemioplody, Uchwała, niestety spóźniona, bo 
zboże już zdoiano albo sprzedać albo schować, 
W czerwcu był czas na uchwalenie sekwestru, 
w grudniu nie da on pozytywnego rezultatu. 
Jak zaznaczyliśmy, uchwaly państwowej Ra-. 
dy aprowizacyjnej nie są dla rządu obowiązują- 
ce i dlatego też uchwała o sekwestrze niema wie 
doków na urzeczywistnienie, A niema tych wi- 
doków z tego powodu, że uchwalenie sekwestru 
należy do Sejmu, którego niezmieniony od czer- 
wca skład nie rokuje żadnej nadziei, aby zna- 
lazła się w nim większość za sekwestrem. Pozo- 


Nr. 286 
staje zatem wyczekiwanie, jak rząd postawi się 
mobec uchwały o przejęcie deficytu na rachunek 
skarbu. Rozumiemy, że ewentualna zgoda rządu 
na tę uchwałę oznacza dalsze wzmożone druko” 
wanie banknotów, co już samo przez się spolQ” 
guje drożyznę; z drugiej strony nie widzimy mo 
żności przerzucenia tego deficytu na ludność Ww 
formie bezpośredniej tj. w formie pobierania 
po 40 i więcej mk, za kilogram chleba kartko“ 
mego. Zagadnienie, przyznać należy, jest nie” 
zwykle ciężkie, od czegóż jednak mamy sejm i 
ministrów, jeżeli nie do rozwiązywania true 
dnych zagadnień? Chodzić udeptanemi ścieżka” 
mi jest rzeczą łatwą, robienie zaś nowych dróg 
— oto powołanie i cel istnienia rozlicznych urzę- 
dów i rzeszy urzędniczej, które są od tego, aby 
torowały nowe drogi, 

Jak rząd z tego zadan'a się wywiąże, nie wie” 
my. Natomiast wiemy, że uchwała rady aprow: 
nie rozwiązuje i nie zamyką tej 
Walka o tani chleb jeszcze nie jest rozegrana 
ale klasa pracująca będzie baczyła, aby w tej 
grze jej interesy życiowe nie zostały narażone 
na przegraną. 

LA 


Tajemnica Sląska Cieszyńskiego 
częściowo wyjaśniona 


W dziejach H'szpanii widnieje jedna postać 
monarchy „z Bożej iaski", który, nie dość ścisle 
oryentując się w ziemiach i miastach, które 
wchodziły w skład jego państwa, przypisywał 
straty terytoryalne przez Hiszpanię przy nm 
ponoszone — sąsiądom Portugalczykom i roz 
trząsał ich „niepowodzenia“, - 

Zdawałoby się, że dziś już nic analogicznego 
stać się nie może; nie może się stać zwłaszcza w 
państwie demokratycznem, w którem już sam 
fakt odpowiedzialności przed opinią spoteczeń- 
stwa nakazuje, z pełną świadomością załatwiać 
sprawy, decydujące o granicach państwo ych. 

A przecież u nas miało miejsce coś zgoła pē- 
dobnego. 

Kto przeczytał list otwarty, podpisany przez 
profesorów Śzajnochę, Roupperta i Semkowi- 
cza, jako reprezentantów komietu obrony Spisza 
i Orawy w sprawie tych ziem oraz Śląska Cie- 
szyńskiego, zdumiewać się musiał nad tem, jak 
mógl p. Paderewski podpisać ułożone w dn, 23 
lipca rozgraniczenie czdsko-polskie, które miało 
mieć charakter wykonawczy wobec ogólnych 
zarysów, uchwalonych przez Radę ambasado- 
rów w dniu 25 lipca — a w rzeczywistości było 
zupelnie czemś Innem, a zarazem fatalnom dla 
Polski! 

Dość przypomnieć, że zasadą rozgraniczenia 
miał być podział zagłębia węglowego, przyczem 
Połscó miala przypaść znaczna cześć Karwiń- 
skiego z Karwiną, Dąlrową i Porębą, ponadto 
miasta Bogumin i Frysztat oraz caiy (Cieszyn, 

To wszystko ulotałto się, z dokumentu, który 
ostatecznie dano do podpisu Paderenskiemu i 
tenże tak znieksztełcony akt podpisał. - 

Albo p. Paderenski nic nie rozumiał, co pod- 
pisuje; albo nic nie wiedział, że istniała decyzja 
z d. 25 lipca, zgoła odmienna, Albo wogóle trzy- 
ma się tej zasady, że polski dyplomata nie śmie 
kontrolować tego, co mu podsunie dyplomacya 
ententow a, 


Z przykrością można stwierdzić, że dyploma- 
cya enientowa, widząc takiego partnera, zary- 
zykowała danie mu do podpisu tekstu, który 
znosił jej własną uchwałę, a któregoby sądzimy, 
żadne inne pióro polskie nie podpisało - - zaró- 
wno z powodów zasadniczych, skoro chodzl!o tu 
o zaprzedanie w niewolę ludności, która krwią 
własną swoją polskość znaczyła, i wydanie nie- 
ocenionych skarbów ziemi polskiej; jak i z tor 
wodów formelnych, skoro zaprezentowany do- 
kument różnił się tak stanowczo od substratu 
— od uchwały, która miała być tylko w szcze” 
gółach opracowaną. 

I jeszcze jedno: zdawałoby się, że człowiek, 
który przez swoją nieopatrzność, niekompeten- 
cyę, czy niezdolność opieranią Się obcym żąda- 
niom tak zaprzepaścij sprawę nezrychanoj wa- 
gi, taką krzywdę wyrządził w!iasnemu krajowi 
— sam poprostu w zwątpieniu i pólu usunie się 
od. spraw, o których nie ma pojęcia. 

Tymczasem p. Paderewski lśni nadal tą po- 
leaga samozadonolenia, której nic nie może zeń 
ukruszyć. 

Jest on zatem niezdolny czerpać żadnej nauki 
z tragicznych dla Polski kłedów swolch. 


A taki człowiek nie może być mężem zaufania 
ministerstwa spraw zagranicznych! To must 
zrozumieć p. Sapieha; to musi zrozumieć : stron 
nictwo p, Skulsklego, które dla Paderewskie- 
go tworzy oparcie, Jeżeli endecy zrozumielł 
(nie wchodzimy, czy za podstawę tego zrozu” 
mienia służyła intryga Głąbińskiego przeciwko 
braciom Grabskim), że trzeba pod jakiinś pre” 
tekstem usunąć od kierownictwa finansami 
człowieka, który te finanse a wraz z nimi kraj 
pogrążał w topiel, to i Zjednoczenie powinno 
tyle sumienności przynajmniej ujawnić, aby u 
łatwić ministerstwu "spraw zagranicznych od 
wołanie takiego delegata, jakim okazał się p. 
Paderewski. + 

Nieraz mieliśmy sposobność wytykać p. Pa: 
derewskicmu jego zupe!ną niezdatność do roll 
politycznej, czego zgoła nie równoważą jego o” 
sobiste stosunki; nie mieliśmy jednak pojęcia, 
do jakiego stopnia owa niezdolność p. Paderew* 
skiego dochodzi! 


Toteż przy ocenianiu jego osoby braliśmy pa- 
czej pod uwagę nikczemną robotę prasy mu od" 
danej, dyskredytującej Polskę, ażeby pomścić 
jego upadek, jako premiera i ministra spraw 
zagranicznych, 

Przyznajemy, że nawet pewien niesmak pu” 
dziła w nas pamfletowo prowadzona kampanias 
przeciwko niemu przez Nowaczyńskiego, lub 
ultra pogardiiwe traktowanie go przez Andrzeja 
Niemojewskicgo jak matołka — w dobie, gdy 
był on niemile widziany przez endeków i gd 
Niemojewski imputował „fortepianiście" jak go 
niby z przekąsem nazywał — niezrozumienie 
najprostszych zeczy, które mu  delegacyć 
przedkładały, 

Nie wchodzimy w kwestyę umyslowości P. 
Paderewskiego, nie rozmazujemy tej sprawy» 
ale żądamy usunięcia go z posterunku, na któ” 
rym trzyma go oportunizm, oglądający się ms 
jego wplywy w kraju, a przeciw czemu wzdry“ 
gać się powinno poczucie odpowiedzialności z8 
losy polityczne Połski. 

A dalej: 
„Rzeczpospolitą“ dowodziła „urbi et arbi“, że 
Bogumin, Karwinę Frysztat zatopila Polska W 
falach Dniepru, ryzykując wyprawę kijowską: 
Wszystkiemu winien wódz naczelny, Tymcza* 
sem — dziś mamy rzeczywisty obraz winy i od” 
powiedzialności,,. 

I jeszcze jedno: dzięki tajemniczej przeróbce 
uchwały Rady ambasadorów wytworzyła sle 
sytuacya tak paradoksalna, że ambasador pol” 
ski w Paryżu — p. Zamoyski podpisał był akt 
z 25, a p. Paderewski z 28 lipca, 

Tu nasuwa się uwaga: dlaczego Polska zbył% 
milczeniem ten fekt, podząc się jak gdyby W 
zupelności na niekorzystne dla siebie opraco” 
wanie korzystniejszej uchwaly? 

p o M 


Czas odnowić przedpłatę 
na grudzień! 


kwestyi | 


właśnie organ p. Paderewskiego |! 
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Kłopoty rządu 


Rząd francuski ma teraz podwójną troskę: 
© kusyę i Grecyę. Daje temu wyraz prasa fran- 
cusku, a na jej czele paryski „Temps“, 

Z rosyjskich jego kłopotów podkreślimy je- 
den, gdyż jest on bardzo charakterystyczny. 

Oto do Ligi narodów wpłynęły zgłoszenia 
państw, świeżo-pow stałych na byłym terenie 
caratu — o przyjęcie w poczet członków. Zgło- 
szenia te odesłano do kom syi, której przewo- 
dniczącym jest przedstawiciel Chili, a zastępcą 
przewodniczącego reprezentant Urugwaju, 

Otóż „Temps' pisze w tej sprawie: „„Poinię- 
dzy krajami, które okalają Rosyę sowiecką i 
które przesłały zgłoszen a do Genewy trzeba u- 
czynić rozróżnienie: należy wydzielić Finlan- 
dye, i, być może, Armenię. Otwierając drzwi 
Fintłandyi, Liga narodów nie przesądzi niczego 
co do problernu rosyjskiego. Nawet pod berłem 
Romanowa Finlandya była tworem odrębnym 
do tego stopnia, że mogła pozostać obcą. wojnie, 
w której zaangażowała się Rosya, Jej niezawi- 
ałość została uznana przez mocarstwa, nietylko 
faktycznie, ale | prawnie, Liga narodów zasto- 
əuje się tylko do tego stanu, gdy dopuści Fin- 
łandyę do swojego grona. Co się tyczy Armenii 
sprawa różni się znacznie, ale istnieje tu rów- 
nież sytuacya prawna. Mocarstwa sẹ wszystkie 
zgodne w zdaniu, iż powinna istnieć Armenia 
niepodległa, której terytoryum zostanie wyodrę- 
bnione nietylko z dawnej Rosyi, ale także i na- 
dewszystko z Turcyi, Oto dlaczego Armenia, fi- 
guruije wśród państw, które podpisały trektałt 
z Sevres, traktat wedle brzmienia którego „Tur- 
cya oświadcza, ża uznaje, jak to już uczyniły 
państwa sprzymierzone, Armanię za państwo 
wolne i nianodlpele*. Gdyby Armenia została 
przyjęta do Ligi narodów nie możnnhy hvła po- 
wiedzioć, że ta decyzya powańnie dotyka przy- 
sztość Hosyi. Pozosłaloby tytko pytanie, jak Li- 
ga narodów sądzi inaczej, niź słownie, natrzedz 
życie nowego państwa. które przyjęła byłu — 
i co zatem idzie udzieliła nu sio nj gwarpącył, 

Sprav.a przedstawia zupełnie inre oblicze, 
gdy się bierze pod uwagę inn"ch kandvdatów. 
Rzecz jasna. żywimy jaknajlencze uczucią wo- 
bec Fsończyków, Łotyszów, Litw' nów, Gruzi- 
nów, miesziańców Aserhejdzanu, nie zepomina- 
jac o Małarusinrch z Ukrainy upostariowanych 
_ przez „rząd“, co-.e!wiek koczowniczy, 

Ale trzeba skunstatować, że ich przyjęcie po- 
ciągnęłoby jak najpoważniejsze konsaku encye 
faktyczne i prawne. 


GDY POSIADA „MILJONÓWKĘ:. 


W TORNIS TRZE 


KIESZENI ; 


francuskiego 


Rządy, o które chodzi, nie są uznane prawnie, 

Gdyby Liga narodów przyjęła je, Lrałaby na 
siebie inicyalywę zasymilowania ich z innymi 
członkami — i w konsekwencyi przyznawałaby 
im własnym autorytetem uznanie „de jure". Wy- 
nikałoby stąd — wobec artykułu 10, że wszyscy 
inni członkowie Ligi zobowiązani są „podtrzy- 
mać przeciwko wszelkiemu mnapadowi zewnę- 
trznemu” niezawisłość Rewla, Rygi, Kowna, Ba- 
tumu i Tyflisu, Baku — a ewentualnie Kijowa 
i Odessy, gdyby się przyjęło państwo ukraiń- 
skie. Inaczej mówiąc, państwa, przynależne do 
Ligi obiccywałyby gwarantować w razie potrze- 
by siłę — rozczłonkowania Hosyi. Może kto od- 
powie, że Rosya sowiecka podpisała to rozczlon- 
kowanie, skoro uznała niepodległość państw kre- 
sowych i zawarła z nimi traktaty? Odpowiedź 
taka dalckąby byla od rozwiązania trudności 
przeciwnie, jeszczeby ja wzimogła", 

Dlaczego? Tu „Temps“ wyjaśnia, że tak czy 
inaczej oznaczałoby to, że Liga narodów uzna- 
jąc decyzye rządu sowietów uznawałaby tem sa- 
mem ij ów rzęd. „łemps* przy tej okazyj przy- 
tacza znane oświadczenie amervkańskie, obsta- 
jące przy nietykalności terytorrum dawncgo 
państwa rosyjskiego po wydzieicniu zeń jedynie 
Polski etnoyraficzuej. Finlandyi i ziem, które 
wejść mają w skład Armenii į podkreśla, że rząd 
francuski bardzo gorąco vrzyjął był tę notę. To 
wszystko podane zostało ‘aio przestroga i jako 
dyrektywa dla Ligi narodów. 

A wszystko to streszcza się w paru słowach. — 
Franca nie mówi już o Polsce, gdyż Polska 
wchodzi w poczet Ligi nsrodów, godzi się na 
powstanie dwu jeszcze nowych państw z masy 
upadłości rosyjskiej kwestyonvje istni.nia 
wszystkich innych, uważając, że tylko Anglia 
nastaje na uszczuplenie Rosyj. 

Ależ ta Francya przed wystapieniem gen. Że- 
ligowskicgo god'iła się na oddanie Wilną pań- 
stwu ltowskiemu, którego nie uznajet.. Mimo 
słodkich słów „YČemrs'a“, że wszystkim nowym 
państwom dobrze życzy... Rozumie się, ta Litwa 
upatrzona była przez Francuzów jako tymczaso- 
wy schowek dla Wilna przeznaczonego w na- 
stępstwie Rosvi, gdyż według koncepcyi francu- 
skiej miała też łitva bvć państwem tymezsto. 
wem, o którego posiadania „cduawiona" Rosya 
się upomni... 

Tak dla mr”onki wielkorosyjstiej gotowa była 
Francya przekreślić wolę ludności wileńskiej i 
uszczuplić Polskę, 


Przeciwklerykalizmowiżydowskiemu 


Mowa tow. posła K. Czapińskiego 


Tow. poseł Kazimierz Czapiński, który 
w dwóch mowach sejmowych odważnie 
zaatakował klerykalizm katolicki, po- 
wiedział także żydowskicmu klerykali= 
zmowi słowa prawdy w mowie wygłoszo- 
nej w Sejmie 24 listopada b. r. Za tę mo- 
wę napadł ną posła Czapińskicgo svoni- 
styczny „Nowy Dziennik“, występujące o- 
twarcie w obronie najobskurniejszego 
zacofania i klerykalizmu. Aby czytelnicy 
mogli sami ocenić wstecznictwo i wrogie 
kulturze dążności syonistów, podajemy 
tutaj tę najnowszą mowę tow. Czapiń- 
skiego w dosłownem brzmieniu: 


Wysoka Izbo! Tym razem zabieram głos tyl- 
to dla krótkiej repliki w odpowiedzi na wy- 


wody nana kol. Farbstelna. W szeregu mów re- 
reprezentanci lewicy sejmowej, w szczególności 
frakcyi socyalistycznej, występowali tu przeciw- 
ko polskicmu klerykalizmowi. Wypada teraz 
wspomnieć z okazyi mowy kolegi Farbstcina, że 
obok klerykalizinu polskiego istnieje jeszcze gor- 
szy klerykalizm żydowski w Polsce. 


Lojalnie czekaliśmy, że ci z pośród kolegów 
żydowskich, którzy mienią się postępowcami, 
staną tu obok nas na trybunie i opowiedzą o 
tych wszystkich nadużyciach kierykalizmu ży- 
dowskiego, kiórych świadkami jesteśmy w Pol- 
sce. Niestety, to się nie stało! Nawet pan kolega 
Szyper, który mieni się być socy alistą syońskim, 
w paru słowach tylko napomknął, że jest zwo- 
lennikiem rozdziału synagogi żydowskiej od 


* s 


państwa, natomiast nic nie mówił o kleryka- 
lizmie żydowskim. 

Wobec tego odkładając szersze wywody do 
junego momentu, wskazuję tylko w danym 
miejscu, że obok klerykaunzmu szkolnego pol- 
skiego jest daleko gorszy klerykalizm po chede- 
ruch żydowskich. Dzięki walce reprezentantów. 
myśli radykainej į demokracyi polskiej, nicje- 
den przeżytek klerykalizmu w szkole polskiej 
skasowano. Ale chudery do dzisiejszego dnia 
znajdują się na tym samym poziomie, na jakim 
znajdowały się niemal za czasów Mojżesza lub 
Babilonu. Do dzisiejszego dnia jaknajgorsza 
scholasiyka hebrajska panuje w chederach. 

Tak samo, jeżeli przejdziemy do kleru żydow= 
skicgo wszystkie te „cuda“, nadużycia i wyzy= 
ski ze strony cadyków nie są lepsze, a nawet 
panie kol. F'arbstein, gorsze niż wyzysk caly- 
ków.. innych wyznań w Polsce. 

Proszę panów, to wszystko, co się dzieje w za- 
kresie klcrykalizmu żydowskiego, musimy z ca- 
łą energią i bezwzględnością za ucho wyciągnąć 
na słońce zdumionej Europyl 

Proszę panów, są żywioły, które bardzo chę- 
tnie przedstawiają Polskę zagranicą, jako je 
dng wielką całość rcakcyjną. Sam byłem świad- 
kicm podobnego procederu zagranicą. Tymcza- 
sem w Polsce znajdują się siy, te siły potęznie- 
ja, to są siły przyszłości, które walczą o kulturę 
o swobosię myśli, j demokracyę w Polsce. 

Natomiast tak samo, jak nie jest prawdą, ża 
cała Polska jest jodną masą reakcyjną, tak nie 
jest prawdą, że żydzi w Polsce są jedną masą 
postępową, alhowiem trzeba powiedzieć wszyst- 
kim, a między innymi także j Europie zacho- 
dniej, że olbrzymią masa żydów w Polsce znaje 
duje się na najniższym poziomie klerykalizmu, 
jakikolwiek jest do pomyślenia w danym mo- 
mencie t 

Nasi towarzysze Polacy mojżeszowego wy- 
znania w Krakowie prosili mnie zwrócić uwagę 
tutaj — wbrew temu co wywodził poprzedni 
niowca p. Fanbstein — że obecnie w szkołach 
polskich w Krakowie zakazuje kler żydowski pi- 
sania żydom, wykonywania robót pisemnych w. 
sobotę, podczas gdy za czasów austryuckiega 
panowania, austryackicyo zaboru, wolno była 
pisać w sobotę uczniom żydowskim. (Glos z ław 
żydowskich: To religia zakazuje, nie kler!). Dzi- 
wne jest. że ta Samą religia nie zakazywala za 
czasów austryackich, a zakazuje obecnie. Już 
pewien publicysta z „Kur. Porannego" zwrócił 
uwagę na to, że powoływanie się na przykłady 
zachodniej Europy, jakoby tam były podobne 
zakazy, nie jest Ścisłe, M 

U nas zaś, ta zmiana zaszła, przynajmniej w 
Galicyi (nie wiem jak w Królestwie) — dopiero 
w ostatnich czasach. 

Muszę przestrzedz kolegów żydów przed stom 
sowaniem w sprawach klerykaliznu tej podwójas 
nej buchalteryi. My jako socyaliści z całą beze 
względnością będziemy występować przeciw, 
klerykalizmowi tak polskiemu, jak i żydowskie- 
mu, i jeżcli koledzy-żydzi na wlasny rachunek 
i odpowiedzialność załatwiać tego nie będą, ta 
my sami tym się zajmiemy i przedstawimy Eu- 
ropie na jakim poziomie klerykalizm żydowskjł 
się znajduje. 

Przed kilku miesiącami, ja z kolegą Niodział= 
kowskim mieliśmy wspólny odczyt w Genewie; 
tam zabrali głos reprezentanci radykalnych syo- 
nistów, opowiadając zebranym Polakom, Rosya= 
nom i miejscowymi Genewczykom, jak to Polska 
jest „jedną wielką czerwoną plamę krwi ży- 
dowskiej* (adno bolszoje krasnoje piatno), jaki 
to na każdym kroku są „tysiące mogił żydow= 
kich" (na każdom szagu tysiaczy maugił) i że 
Polska nie ma prawa do Wilna, bo Wilno jest 
tylko „maleńką Palestyną*. Jeżeli się w ten 
sposób przedstawia Polskę, jako jedną całość 
reakcyjną, to tembardziej jest zdumiewającem 
miiczenie radykalnego odłamu żydostwa w 
sprawie swego własnego klerykalizmu, t 

Mówię tu nie jako antysemita. Wiem, że nie- 
którym kolegom żydom nie bardzo się to podo- 
ba, co mówię, i powiedzą, że póki zwalczam kle- 
rykalizm polski, to jestem bardzo postępowy, ale 
jak się zabiorę do klerykalizmu żydowskiego, to 
jestem antysemitą. Przemawiam tu nie jako 
antysemita, ale jako socyalista w imię tego dzie- 
cka żydowskiego, dręczonego hebrajską schola- 
styką. w chederze i ludu żydowskiego, ogłupia- 
nego i wyzyskiwanego przez cadyków lub innych 
cudotwórców, zabicram tutaj głos w ich obro- 
nie, albowiem jesteśmy wrogami nieprzyjaciół 
postępu ludzkości, a więc i klerykaliamu ży- 
dow sziego. 
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Konferencya PPS -wschodniei- 


Małopolski we Lwowie 
(Dokończenie), 
Lwów, 26 listopada. 
Po refefacie tow. posła Diamanda wyłoniła 
się dyskusya nad poruszonemi zagadnieniami 
natury teoretycznej, a w pierwszej mierze nad 
sprawą współudziału tow. Daszyńskiego w rzą: 
dzie koalicyjnym. Część mowców (tow. Schorr, 
Ochocki, Lebkuchler), wychodząc z założenia, że 
współudział socyalisty w okresie szerzących się 
represyi wyświadczą złą przysługę interesom 
partyjnym, wypowiadali się przeciwko taktyce 
klubu posłów PPS w okresie ostatnich miesię- 
cy, druga natomiast część (przeważnie delegaci 
z prowincyi) oświadczałi się za peną aprobatą 
tej taktyki, która nietyłko, że nie stanęła w ko* 
lizyi z programem partyjnym ale tak sprawie 
pewtyjnej jak i sprawie niepodległości a zwła- 
'szcza pokoju nieocenioną wyświadczyła przy- 
Slugę. 
Podkreślił to w swojem końcowem przemó- 
wieniu poseł tow, Moraczewski stwierdzając, ża 
znaczna część zarzutów podniesionych przez 
niektórych delegatów polegała na nieporozu- 
mieniu jakoteż na braku należytych informacyi 
o przebiegu zajść w ciągu ostatnich tragicznych 
miesięcy. Mowca w dwugoczinnym wykładzie 
przedstawił faktyczny stan stosunków panują- 
cych w Polsce i ewolucyę wypadków, począwszy 
od rządów włościańsko-robotniczych aż do tego 
okresu, kiedy to lekceważenie domagania się 
partyi o zawarcie pokoju doprowadziło do zna- 
nych wypadków. 
Posel Moraczewski omówił następnie przedło- 
żono rezolucye, z których ;edma odrzucona zo- 
stalo bo oświadczyły się za nią tylko 3 głosy. 
Wszystkie inne zaś przyjęte zstały niemal je- 
dnomyślnie, lRezołucye są. następujące: 
1) Zjazd poleca klubom posłów i naczelnym 
instancyom PPS, aby skupili wszystkie siły ce- 
lem niedopuszczenia do zwycięstwa żywiołów 
reskcyjnych, jakoteż celem utworzenia rządu 
robotniczo-włościańskiego. Ujęcie władzy przez 
«żywioły reakcyjne spotkałoby się z najostrzej- 
"szym odporem całego polskiego proletaryatu, 
zejdnoczonego solidarnie pod czerwonym sztan- 
darem; Zjazd wyraża przytem podziękowanie 
klubowi PPS i kierownictwu partyi za urato- 
wanie niepodległości Rzeczypospolitej i za do- 
prowadzenie do zwycięstwa idei pokojowej i 
wzywa ich, aby wytężyli wszystkie swe siły ce- 
lem niezwłocznego zawarcia pokoju. 

2) Konferencya obwodowa Galicyi wschodniej 
wzywa kluby radnych PPS do przeprowadzenia 


akcyi racyonalnego wyżywienia ludności miast - 


we wlasnym zarządzie, 

Odnośnie do poruszonej sprawy rozpoczętej 
demohilizecyi przemysłu wojennego, co grozi 
pozbawieniem pracy tysięcy rąk robotniczych, 
postanowiono zainicyować akcyę celem objęcia 
go po uprzedniem przeistoczeniu przez związki 
kooperatywne. 

Ponadto uchwalono rezolucvę? 
© Konferencya wzywa Zwięzek posłów PPS do 
energicznej interwencyi celem rozpoczęcia ak- 
tyi majacej na celu uprzemysłowienie kraju. 

Na tem zakończyły się dwudniowe obrady, 
mające na celu zapoczątkowanie jednolitej, ści- 
śle zorganizowanej 
wschodniej Małopolsce, 


Sprawy partyjne 


Codzienne pismo socyalistyczne w Łodzi 

Polska prasa socyalistyczną powiększyła się o 
mowy dziennik, Od początku grudnia b. r. „Ło- 
dzianin“, organ łódzki PPS, wychodzący dotąd 
co tydzień, będzie wychodził codziennie pod na- 
zwą „Dziennik Robotniczy Łodzianin". Redakto- 
rem naczelnym nowego pismą został znany 
z długoletniej pracy partyjnej w Galicyi, osta- 
tnio w Kołomyi, tow. Juliusz Łopatka. 

Wychodziły dotąd 4 dzienmki socyalistyczne 
w ustalonych granicach Polski. „Robotnik w 
Warszawie, „Naprzód“ w Krakowie, „Dziennik 
Ludowy“ we Lwowie i „Strażnica* w Radomsku. 
Prócz tego wychodzą: codziennie: na plebiscyto- 
wym obszarze górnośląskim „Gazetą Robatni- 
cza“ w Katowicach, pod zaborem czeskim „Ro- 
botnik Śląski“ we Frysztacie i na etmigracyi 
w Ameryce „Dziennik Ludowy* w Chicago. No- 
wy ten ósmy polski dziennik seucyalisiyczny 
był oudawna żywoiną potrzebą. mes robotników 
Łodzi i łódzkiego okręgu przemysłowego. Ma 
więc zapewniony najpiękniejszy rozwój dzien- 
mik socyalistyczny w tem mieście nawskroś ro- 
botniczem, 


pracy soeyalistycznej we 
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STOWARZYSZENIE SOCYALISTYCZNE RO» 
BOTNIKÓW POLSAICE „ZGODA” W ZURYCHU 


zawiadamia wszystkich byłych członków „Zgo- 
dy“, jak również bratnie stowarzyszenia w kra- 
ju i zagranicą, iż 18 grudnia obchodzić będzie 
Żs-letni jubileusz swego istnienia. Specyalnych 
zaproszeń rozsyłać nie będziemy z powodu tru- 
dności technicznych. ' Adres dia kowespondencyj: 
„Zgoda, Zurych l (Suisse), Nięderdorfatr, 47, 
rosimy bratnie pisiną o przedruke 
Józef Nobrzański. sekretarz. 


Z TEATRU. 


Bagatela: „Ten (rzeci", komedya w 3 odsłonach 
S. Lopeza 

(H) Sebastiano czy Sabatino Lopez (autor 
podobno włoski, mimo że o hiszpańskiem nazwi 
sku,-e którym mi nie więcej nie wiadomo, jak 
tylko tyle, ze megdyś w teairze ım. Słowackie- 
go grano jego sztukę „Brzydki Ferrante“ z p. 
Adwentowiczem w roli tytułowej) ujawnia w 
swoich komedyach skłonność do stawiania pa- 
mdoksalnej tezy, którą puzeprowadza zapomocą 
środków wymagających wielkiej finezyi. — 
„Brzydki Ferrante“ obfitował w finezyę, która 
natomiast. nie dopisałą w „Tym trzecim”: pozo- 
stała tylko paradoksatna teza, której nie zdoła- 
ła podeprzeć wątła akcya. 

Przedmiot „tezy“ w „lym trzecim“ stanowi 
kwestya trzeciego zamążpójścia młodej wdowy 
po dwóch mężach. Pani Katarzyna, licząc się z 
opinią świata, a zwłaszcza z opinią swego teścia 
po pierwszym mężu, swojej teściowej po dru- 
gicm mężu, własnej matki, nie chce zostać Ko- 
chanką pana Defalchi, który tego gorąco pra- 
gnie; kocha go wzajem, ale jako uczciwa kobie- 
ta, żąda ślubu. Maiżeństwo z wdową po dwóch 
nieboszczykach nie w smak amantowi, ale gdy 
ostatecznie piękna pani Katarzyna zdołała go 
przekonać i skłonić — teść, teściowa i matka 
występują ze stanowczem Veto, upatrując w 
trzeciem małżeństwie — śmieszność i nieprzy- 
zwoiiość. Wybaczyliby jej raczej kochanka, niż 
trzeciego męża. Piękna wdowa daje się przeko- 
nać i zostaje kochanką swego amanta, ku te- 
goż najwyższemu zadowoleniu, na czem Sztuka 
się kończy. 

Treść ta, która mogłaby wystarczyć na zgra- 
bną bluetkę jednoaktową, rozwałkowana na 
trzy akty, nie dostarczą dość zajmującego wąt- 
ku. Gdyby jeszcze była po wirtuozowsku, do 
czego się nadaje, odegraną, możeby ją aktorzy 
ocalili, Ale musiałoby to być cacko od początku 
do końca, Niestety, w Bagaleli dwie główne role 
pięknej wdowy i „tego trzeciego“ były wpraw- 
dzie grane lekko i z wdziękiem przez p. Łąciką 
i p. Orzechowskiego. Zą to jednak rolę teścia, 
szczególnie nadającą się do stworzenia jakiejś 
postaci „chtrakterystycznej, zagrał p. Woycie- 
chowski bez jakiejkolwiek określonej fizyogno- 
mił, co wytwarzało w przedstawieniu długie i 
nużęce interwały wypełnione nudą. Pp. Dąbrow- 
ska, Skalską i Modzeiewska starsma, oraz p. De- 
bowicz poprawnie odegrali resztę ról. Całości 
jednak czegoś niedostawało: sztuce sali atty- 
ckiej, wykonaniu — pieprzyka. 


Z sali sądowej 


Kraków. 1 grudnia. 
Rozstrzelrnie oficera 

Wczoraj o godzinie 4 popoludniu na podworcu 
sądu woiskowego przy u'. Montelupich, rozstrze- 
lano b. podpor. Władysława Ludwika Pańczy- 
8zy na false Kłosowśkiego, przeciw któremu od= 
była się przed niedawnym czasem w Warsza- 
wie rozprawa o zbrodnię sprzeniewierzenia pie- 
niędzy depozytowych z kasy sądu  warszaw= 
skiego. Po zatwierdzeniu wyroku, który zos'ał 
przywieziony w sobotę przez kuryera do Kra- 
kowa, Pańczyszyn zażył w celu samobójczym 
morf ny. Odratowano go jednak i wykonano 
wczoraj wyrok, 


Fełszywy rotmistrz przed sądem 

Wczoraj zakończyła się przerwana w sobotę 
przed sądem przystęgłycu w sądzie okręgowym 
karnym w Krakowie rozprawa przeciw P.ołrowi 
Leiigdowiczowi, faiszywemu rotmist. zowi, oskar- 
żonemu o liczne oszus wa i kradzie:e ua szkodę 
skarbu państwa, kaziuoaziwo i nieprawaue uży- 
wanie tytułu rotmistrza wo, si poiszich. Po przes 
prowadzenia roz,rawy, która bya tajna, iry- 
bunał postawił s-dziom przysięwiym pytan a 
w kierunku oszustwa prez używanie tytulu 
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rotmistrza, sprzeniewierzenia kwoty 40.000 K 
na szkodę okervu państwa, sprzedaży wo sko- 
wych koni, oraz kazirodztwa. Dwa ostature py” 
tania zostały częściowo zaprzeczone. Trybunał 
na podstawie wetdykiu przys ęgiych skazał Leli- 
gdowicza na 2 i poł 1ioku ciężkiego więzienia. 


— 
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Kraków, 1 grudnia. 
Zalew drożyzny 


Podwyższenie taryf kolejowych: osohowych 
f towarowych, zadekrelowaue z ważnoś ią od 
1 grudnia, już się odbiło na wtorkowym targu 
krasowskim. Gosposie z wsi osoiicznych, które 
przyjechaty na targ wedle starej taryly, Żądały 
za jajko 6-8 marek a za mleko 25 marek, mo- 
tywując podwyżkę — drożyzną ko:ei. Od rutra 
zapowiadają kupcy pod ue-iemme ceu lowaróWw 
o 100%, tniino że posiadają zapasy jeszcze Z 
czasu przed podrożeniem kolei. Urożyzna rośnie 
formaluie z każdą chwiią, a Żadna wsadza nie 
troszczy się o to. Urząd walki z lichwą zaanuje 
się w dalszym ciągu polowaniem na małych 
paskarzy, a od tygodai już nie słyszeliśmy 0 
akeyi przeciw paskarzom, siedzącym za w:elł 
kiemi szybami wystawowemi. Niewiadomo, czy 
ten urząd wogóle zuj.suje się tą gmężią wyzy” 
sku, która wyszukuje wprost okazye o codzieu” 
nego zmieniania kurtek z cenami, Widzieliśmy 
uziś na targu w Hynku i na pl. Szczepańskum 
rozpaczliwe miny kobiet w kapeluszuch i w 
chustkach, które, mając w kieszemi większą 
ilosć marek, me bysy w stanie nic za nie ku” 
pić. Państwo wygłauza, nie vając chleba i mąki; | 
producenci wygładzają, żądając ogromnych cen; | 
pośrednicy-kuvcy Zozierają bez miłosierdzia, 8, 
luduość szemrze i ziuamuje ręce, nie myśląc 0 | 
samoobronie, | 

Sądzimy jednak, że ten dziwny spokój jest. 
ciszą przed buizą. Kiedyś cierpliwość musi się 
wyczerpać, gdy ludzie będą mieli „piemą ze 
a nie za nie kupić nie będą w stanie, Ovecnie 
jeszcze ludzie po kątach narzekuią, me wiedząć 
poprostu, przed jaką właczą mają przeustawić 
swe żale. A każda włauzu umywa ręce, Że niuy 
oba nie jest temu wiupą. Wyobrczic soDie mo” | 
Żna, z jakiem uczuciem mąż, wrociwszy do domu 
z pracy, słucha opowiauamia o przejsciach swej 
ŻOy na taigu i widzi prożnię w domu, mimo 
Że ua zarobek i możność jukiegoś wyzycia. Czy 
uługo lud<ie potrat:ą utrzymać siuszue swe roż* 
goryczenie na wodzy? Zima 192) r. może przy” 
nieść nam, w spotęgowanych rużmiarucu zajśca 
z iesieui 1918 r. 


S. p. dr Ernest Bandrowski 


Załobne posiedzenie Rady miejskie] 

Wczoraj o 12 w połuduie odvyło si; radzwy”* 
czajne posiedzenie Rady miejskiej, poświęcone 
pamięci Ś. p. wicepr. LBaisdrowskiego. Cztonkowił 
Rady zebrali się w licznym komplecie. W po” 
siedzeniu wzięli także udział delegaci zurządu 
głównego TSL. 

Prezydent Federowicz otworzył posiedzenić 
przemowieniem, w którem skreślił działalność 
Zmarłego. Przemówienie zakończył prezydent 
słowami: „Cześć pamięci zinariego wiccprezy” 
denta miasta i drogiego naszego kolegi-przyjł” 
ciela“. Przemówienia wysłucnał: radni stojąc. 

Następnie prezydent podiat pod głosowanić 
nasię.,ujące wnioski prezydyum, które zostaij 
uchwalone jednogrośnie: 

1. W uznaniu zasług obywatelskich I. wieć” 
prezydenta imiasla ś. p. KBrnesta BanurowskiegO 
oddaje się rodzinie ZAmar.ego miejsce na tunel" 
tarzu rakowickim pod wieczysty grob. P 

2. Licząc się z intencyą Zmarłego, za życi 
kilkakroture objawiouą, przeznacza się 50.000 m% 
z funduszów i.ejskich na założenie bibliotek! 
powszechnej im. dra Eraesta Baudrowsiieg! 
w Krakowie. e 

Wkońcu prezydent oświadczył, że zgo 'ni$ 
z życzeniem Zmariego Rada nuasta przygotuj 
w najbliższym czasie apel ao społ czeństwh 
z wezwaniem do składek na pueliczną b b icte' 
kę im. l. Bandrowskiego w Krakowie, któr? 
będzie realizucyą wzniosiej myśl. Zmarieso. 

Wreszcie o.sczyłano kundoieucyg od wiece Të 
zydenta miustrow h Daszyńskie_o. od gen. dek 
dra Gałeckiego, piezydyum m. Lwowa i mmn 


Jak się dowiaduj: my, dolycć czasowe sktadk 
na biolioiesę im. E, Banusowssiezo dos.ęgi 
kwoty SU0.U0U mp. 
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Pogrzeb 

O godz. 3 pop. z domu żałoby przy Alei Mi- 
ckiewicza ne:sląpilo wyprowadzenie zwłok ś. p. 
EB. Bandrowskiego. Przed wyruszeniem konduktu 
żałobnego odśpiewai chór „Echa“ pieśń „Beati 
inortui*, Kondukt wyprzedzałą orkiestra mło= 
dzie.y rękodzielniczej. Następowały delegacye 
rzemieślnicze ze sztandarami, oddział miejskiej 
siraży ogniowej, służba m:ejska ze sztandarem, 
Wydział TSL, oraz szkoły żeńskie TSL. Przed 
grupą wychowanków szkoly przemysłowej, de= 
legacya ej szkoły, której Zmarły był dyrekto- 
rem, ptosia olbrzymi wieniec z szarfami. Kon- 
dust prowadził O. Anioł w asystencyi ducho- 
wieństwa, Uczniowie szkoły przemysłowej nieślł 
trumnę z ciałem Zmarłego do wylotu ul, Wol- 
Skiej, poczem trumnę z.ożono na karawanie, za 
ktorym posiępowali: najbliższa rodzina Zmarłe« 
go, prezydyum miasta z czonkami Rady miej- 
skiej, naczelnicy wydziałów magistralu z urzę- 
dnikami, grono posłow, rekior uniwersytetu E- 
stre cher z gronem profesorów, prezes Akademii 
Umiej. prot, Morawski, generalicya z gen. Sy- 
monem i gen. Stillerem na czele, starosta Ko- 
walikowski, radca Krupiński, dyrekcya Kasy 
Oszczędności m. Krakowa, dyrekcya Akademii 
handlowej, dyrektorowie i profesorowie szkół 
średnich, przedstawiciele dzienników krakowe 
skich, dyrektorowie teutrów, oraz przedstawiciele 
świata artystycznego, wreszcie liczna publicz. 
ność. Pochód przeszedł ul. Podwate, Duuaujew= 
skiego, Basztową, Lubicz na cmentarz rakowi- 
cki, gdzie po odśriewaniu ostatnich modłów 
i pieśni żałobnych, wykonanych przez chór „E- 
cha“, ziożono zwłoki Ś. p. E. Bandrowskiezo 
w grobowcu familijn van. 

= 


Wstrzymanie prądu elektrycznego 
z powodu strasznego wypadku 


Wczoraj po godzinie 12 w południe wstrzy- 
mano prąd elektryczny dla całego miasta, wsku- 
tek czego ruch tramwajowy został także wstrzy- 
many. W tej sprawie otrzymujemy z elekirowni 
miejskiej następujący komanikat: 

W toku robót montażowych przy łączeniu 
nowego turbogeneratora z szynami ruzdziel- 
czemi wszedł mouter Butrymowicz o godz. 11/4 
przed poiudniem przez pomyłkę do klatki wy- 
sokiego napięcia pierwszego turbogeneratora, 
będącej pod prądem i spowodował kiótkie spię- 
cie, przyczem został porażony prądem elektry- 
cznym, Na szczęście porażenie nie było śmier- 
telne tak, że po krótkim czasie porażony odzy= 
skał przytomność i życie jego bezpośrednio nie 
jest zagrożone. Wskutek krótkiego spięcia na- 
stąpio uszkodzenie aparatów, ktore spowodoe 
wało wyłączenie się turoozeneraiora tak, że 
ruch trumwajowy musiał być wstrzymany, oraz 
część instałacyj prądu zmiennego wyłączona, 
Naprawa uszkodzonych części została natych- 
miast wykonana tak, że o godz. 3'/a po połu- 
dniu uruchomione zostaiy trainwaje, oraz wią- 
czona została sieć prądu zmiennego, 


O wegiel dla elektrowni mieiskiej 


W sprawie notatki inspektoratu węglowego, 
dotyczącej dostawy węgla dla eiektrowmi, stwier- 
dzić należy, że rzeczywiście dostawa węgia Z0- 
slału przez elektrownię wstrzymana między 
l a 15 lstopada a to z powodń nagromadzenia 
Się wzdłuż ioru przemysioweyo bardzo znacznej 
ilości mału węg owego, wysyłanego ua polece- 
tie inspekloratu węgłowego w nadmiernych ilo- 
ściach w tygodniach poprzednich. Ponieważ 
urządzenia elektrowni dozwalają na użycie miału 
węglowego tylśo w ograniczonej mierze, leżały 
znaczne ilości, bo około 200 wagonów tego 
Wiaju przez dłuższy czas wzdiuż toru przemye 
Siowego i wegiy sumożapaleniu. Mimo kiikakro= 
tnej interweucyi straży pożarnej n:e można było 
ognia ugasić i należało z wyt;żeniem wszystkich 
Bit |aknajprędzej palący się miał węglowy z są- 
Siedztwa toru przeniysiowego usunąć, aby za- 
pobiedz zniszczeniu tegoż. Wobec tego cały do 
uyspozycyi będący personal elektrowni zajęty 

yi usuwaniem miału tak, że należało wstrzya 
Mać uosiawę świeżych ‘transportów węgla, na 
tore ami miejscu, ani sił roboczych do wyłado= 
Wania nie by:0. Kieay podjęto na nowo uostawę 
Węg.a 15 iistopada, otrzymała elektrownia od 
lò uo 24 listopada ogólem 512 ton węgla, co 
lest uuokumentowane listami przewozowymi. 

y: może, że inspektorat węglowy zarządził wy- 
%5.g46 143 ton wegla, jednaxcże węgiel ten w 
Ym Ox«resie ao elektrowni me nadszeuł i praw- 
Uopodobnie został w urouze przez dyrek*yę ko- 
€jcwą, na polecenie iuspektoraii węglowego, 
Zarekwirowany, 
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Ponieważ minimalne zużycie węgła wynosi 
100 ton dziennie, przeto w okresie 10-dniowym 
zużyła elektrownia oprócz powyżej otrzymanych 
512 ton resztę pozostałych zapasów i znałazła 
się, jak to już wiadumo, 25 listopada zupełnie 
bez węgla. 


Tajemnice wodociągów w Krakowie 


Brak wody, jaki daje się odczuwać od dłuż: 
szego czasu w Krakowie, spowodowany został 
w wielkiej mierze tem, że 70 studni ną B:ela- 
nach zosiało wyczerpanych. Rezerwowe studnie 
na Zwierzyńcu, których jest 20, częściowo do- 
słarczają tylko wody, gdyż 7 z nich jest zamu- 
łonych. Po drugiej stronie Wisiy, dokąd pro» 
wadzi tunei pod korytem wiśianym celem połą: 
czenia pruwobrzeżnych studzien  ruróciągami 
z lewobrzeżnemi, rozpoczęte studnie zaniechano 
budować. Prócz tego rurociągi w całem mieście 
znajdują się w stanie opłakanym. Woda wy* 
cieka, wskutek czego traci się jej dużo. dla.u* 
żytku mieszkańców. Wkońcu zaznuczyć należy, 
że właściwie wodociągi olrzymują wodę wprost 
z Wisiy po poddaniu jej tilirowaniu. Skandaii- 
czny ten stan wodociągów miejskich powinien 
zająć Radę miejską ną najbliższem posiedzeniu. 


Wyjaśnienie ministerstwa robót 

publicznych 

Od ministerstwa robót publicznych w. War. 
szawie otwzytmujeiny poniższe pismo: 

„W numerze 274 „Naprzodu* z dnia 18 listo- 
pada rb, ukazała się notatka pt, „Zapytanie pod 
adresem Min, Robót Publicznych", która przed- 
stawia sprawę budowy kanaiu Oświęcim--Krax 
ków w nieprawdziwem oświetleniu, 

Rozpoczęta przez rząd austryacki w ostatnich 
latach przed wojną budowa kanału na przestrze 
ni Zator—Samborek stanowiła odcinek drogi 
wodnej Dunaj—O0dra—Wisłą j projektowana 
była we wspólnym interesie krajów wchodząe 
cych w skład b, monarchii austro-węgierskiej, 
przyczem kraje te przyczyniały się nieznaczną 
stosunkowo kwotą, wynoszącą 12.5 procent ko- 
sztów budowy, Obecnie, skoro po rozpadnięciu 
się Austryj budowa tego kanału przeszła w Cca- 
łości na, rząd polski t wymaga. w stosunku do o- 
becnych cen. miliardowych wkładów, jest obo- 
wigzkiem rządu zbadać dokładnie ekonomiczne 
podstawy budowy projektowanego kanału j je- 
go swsunek do zupełnie zmienionych warun- 
ków ekonomicznych skutkiem powstania pań- 
stwa polskiego. 

Nadto stosunkowo znaczny przeciąg czasu, 
jaki upłynął od chwili zaprojektowania i zapo- 
czątkowania robót, spowodował, że jak sama 
trasa, tak i jej szczegóły mie cdpowiadają dzia 
siejszym potrzekom, zwłaszcza wobec odkry- 
tych pokładów węglowych w zagłębiu krakow- 
skiem, a także szczegóły budowy w wielu wy- 
padkach musj się uznać za przestarzałe, 

Z tych wszystkich powodów musjało minj- 
sterstwo robót publicznych poddać projekt ka- 
nału Odia—Wisła gruntownej rewizył i prace 
przygotowawcze w tym kierunku jeszcze w ro- 
ku 1919 zamządziło, a w ciągu roku 1920 w za- 
kresje siudyów zrujan trasy częściowo już prze 
prowadziło. 

Niemniej jednak, Fcząc się ze znaczeniem 
drogi wodnej do zagłębia węglowego w tej czy 
w innej formie, ministerstwo nie weirzymało 
zupełnie robót rczpoczętych, poleciło je tylko 
aż do uko czenia rewizyi projektu ograniczyć, 
aby nie wykonać po niestogunkowo wysokich 
cenach czegoś, co nie byłoby zgodne z istotne- 
mi potrzebami obecnemji j nie stąio na wyży- 
nach obecnego stanu techniki, 

Dyrexcya budowy otrz: mała przeto polece- 
nie na kanale Krukóww—Oświecimn jedynie da- 
kończyć rezptczęte obiekty i urowadzić rohaty 
konserwacyłne, natm.iast intensvwmie prowa. 
dzić 1 wvkończyś roboty w rejunię Krakowa, 
jako takie, które wedlug wszelkiego pnawdopo- 
dobieństwa zaduyia zmijian?m nie ulegną, 

Zaznaczyć wkcńcu należy, że i te ograniczo- 
ne roboty absorbują w danych wypadkach wszy 
stko, co państwo w ohemej sytuacyi finanso- 
wej na cele budowy dróg wodnych ofiarować 
jest w stanie, 

Ministe: G. Narntowicz,' 


Praca oświatowa wśród robotników 


Wojna światowa, która odbiła się fatalnie na 
życiu społecznem į gusnodarczem, dała się od- 
czuć dotkliwie i w dziedzinie pracy oświato- 
wej wśród zorganizowanej klasy pracującej, 
Przed wojną przychodził Uniwersytet! Ludowy 
im. Adama Mickiewicza z wielką Bamocą, urzą- 
dzając odczyty w stowarzyszeniach 1wboini- 
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czych, prawie we wszystkich drielnicach ra- 
szego miasta, Wojna przerwała tę piękną pracę, 
Prelegenci, którzy się chętnie dzielili swoją wie 
dzą w szerokich kołach robotniczych, musielż 
porzucić wszystko i pójść w azeregi walczących, 
Uniwersytet Lujjowy ograniczył z konieczności 
swoją pracę oświatową do wypożyczania ksiąe 
żek na miejscu į wysyłamia biblioteczek wę- 
drownych po szpitalach wojskowych i na front, 
Toteż z chwilą, gdy ucichły grzmoty armatnie, 
gdy nadszedił czas, że można pomyśleć o pracy 
twórczej, Uniwersytet Ludowy ma rozpocząć z 
powrotem pracę oświatową, którą właśnie w tej 
chwili społeczeństwo nasze, a w szczególności 
pracująca klasa najharuziej potrzebuje. Toteż 
należy jak najserdeczuiiej powitać zapowiedź 
wznowienia akcyi oświatowej U. L i korzystać 
z tej oświaty , tak dla każdego przystępnej. By 
tą pracę umożliwić w tych ciężkich warunkach, 
w jakich się właśnie U, L. znajduje pod wzglę« 
dem finansowym,. nie powinno społeczeństwo 
nasze szczędzić grosza, Obowiązkiem każdego 
świadomoózo robotnika jest być członkiem Uni- 
wersytetu Ludowego. Wkładka roczna jest tak 
minimalna, że każdy robotnik może ją uiścić 
bez uszczerbku dla budżetu, Wykłady w stowa- 
rzyszeniach już są rozpoczęte, niiędzy innemi 
odbył się w sobotę, 20 bin, odozyt w organizacyi 
pracowników tramwajowych, przy licznym u- 
dziale słuchaczy, Niezależnie od ogólnych wy- 
kładów organizuje U, L. kumsa zawodowe dla 
poszczególnych zawodów, Taki kurs rozpocznie 
się niebawem dla pracowników tramwajowch, 
Korzystajimy ze sposobności I popierajmy ze 
zdwojomą siłą tą jedyną placówkę oświatową 
w Krakowie, która nie szczędzi trudów, by nieść 
oświatę i kulturę w jak najszersze masy ludu 
puiacujcego, W. H 


Skandaliczne stosunki na pocztach 
małopolskich 


Z różnych stron kraju otrzymujemy od prent- 
meratorów naszego pisma żale na skandalicznie 
nieregularne doręczanie im „Naprzodu”. Nieje- 
dnokrotnie już poruszaliśmy tę sprawę, niestety, 
stósunki pod tym względem nie poprawiły sie 
i uległy pogorszeniu. Dlaczego, pytamy, jeżeli 
poczta funkcyonuje, niespełnia zadań swych 
należycie i sumiennie? Oto fakta” Prenumerator 
nasz z Męciny, żali się, że w ciągu miesiąca o- 
trzymuje zaledwie 12—15 numerów pisma, a na- 
wet często mniej, jak n. p. za czas od 1 do 22 
listopadig otrzymał załedwie 3 egzempiarze „Na- 
przodu”. Inny znowu prenumęrator ze Żmigrodu 
żali się, że otrzymuje pismo bardzo nieregular- 
nie z kilkudniowem opóźnieniem lub przez kil- 
ka dni wcale nie otrzymuje! Z Kokylanki dono- 
si nam znowu towarzysz o nieregularnem dorg- 
czaniu pisma. Wiełe numerów ginie, nie docho- 
dząc do rąk prenumeratora. Na reklamacye 
miejscowy funkcyonaryusz pocztowy odpowia- 
da wymyślaniem poszkodowanemu. To samo 
pisze nam prenumerator nasz z Kocienic, który 
skarży się, że otrzymuje najwyżej 10 numerów 
„Naprzodu“ miesięcznie. H 

Oto litania skarg, ilustrująca jak dalece skan- 
daliczne panują u nas stosunki pocztowe. Jest 
to karygodne lekceważenie własności - osobistej 
obywateli. Gazeta dziś kosztuje drogo, kradnąc 
lub niszcząc ją, krzywdzi się niezamcżnych oby- 
wateli, którzy płacąc prenumeratę za miesiąc, 
otrzymują zaledwie pe kilka egzemplarzy pi- 
sma miesięcznie i pozbawieni są wszełkich wia- 
domoścj i informacyj, co w dzisiejszych czasach 
dla kulturalnych obywateli jest poprostu katu- 
szą! Tym anarchicznym stosunkom należy kres 
położyć. W tym celu apelujemy do odnośnych 
władz pocztowych, by fakta te wzięły sobie 
szczerze pod rozwagę, zbadały nadużycią i za- 
rządziły co należy celem uzdrowienia tych nie- 
słychanie przykrych i oburzających stosuhk ów 
na pocztach, które w kuliuralnem państwie spo» 
kojnie nadal cierpiane być dłużej nie mogą! 

mocowane) 


Przedłużenie ograniczenia ruchu pociągów. Kra- 
kowska dyrekcya kolei komunikuje: Obowiązu- 
jące obecnie ograniczenie ruchu osobowego 
przedłuża się na polecenie ministerstwa kolei 
do dnia 10 grudnia włącznie. Od 30 lislopada 
podejmuje się bieg pociągu nr 26, odjeżdżające- 
go z Krakowa 1910 do-Warszuwy i pociągu 
nr 25, przychodzącego do Krakowa 6 45 z War- 
szawy dla przewozu podróżnych cywilnych. 

Kradzież obrazow z Muzgum OCzapstich. W osta- 
tnich dniach skradziono z Muzeum Czapskich dwa 
obrazki, roboty francuskiej z XVIIL w. wykouanę 
technika eglomise (małowidio pod szkłem) przed- 
stawiające scęny bibluyne. 1) „Zabicie Abia“: Mio- 
dy człowiek tzymanym w lewej ręce kijem, bije 
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WIECZORY CZWARTKOWE 


Staraniem Komisyi oświatowej krakowskiej 

Rady robotniczej PPS odbędzie się dnia 

2 grudnia 1220 r. w wielkie, sali Związków 
zawodowych pizy uL Dunajewskiego 5 


X. Wieczór czwartkowy 


Część litaracko-nolityczna: 
Red. L. Feldman: „Z wielkiej wojny”. 
Część muzyczna: 


St. Pichor: skrzypek. 
Pietroń: śpiew. f 
Kaiiciúski;: monologi, 


(pępoczpozaja cm naerani api BR C o 


Początek o godz. 7 wiecz. 
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Następny Wieczór czwartkowy: V-go gru- 

: dnia b. Te 

200000000000000000000000000000040000 


leżącego na ziemi młodzieńca, pierwszy w szacie 
brunatuej, drugi w czerwouej. W głębi na lewo 
dwie niewiasty, z których jedna stvi przy studni 
z naczyniem na wodę, druga siedzi, trzymając ja- 
gaię, obok owca. W głębi ua prawo biegnący mto- 
dy człowiek, dom i drzewa, na lewo dalsza oko- 
lica. Wymiary: wysokość 26 cm, szer. 35 i pół 
tm. W kilku miejscach farba odpadła. 2) „Wypę- 
dzenie Hagary“: W środku młoda niewiasta idąca 
wprost w szatach czerwonych fałdzistych, za ręką 
prowadzi malego chłopca. Po prawej strorie mę- 
żczyzna wykonujący giest lewą ręką. W głębi na 
ganku kobieta i dziecko. Jako tło zabudowania 
murowane, na lewo rośliny. Koloryt przeważnie 
żółto.czerwony. Wysokość 26 cm szer. 30 i pół 
cm. W kilku miejscach farba odpadła, w marożni- 
ku górnym na lewo szkło pęknięte. 

Dyrekcya Muzeum narodowego wyznacza na* 
groug 2000 mk za odnalezienie łych obrazków. 

"Wpisy na uniwersytct Jagielloński przedłuża 
się do 18 grudnia. Wykludy rozpoczną się dn. 2 
stycznia 1841 r., ik Gb. 

„Orlętzo* E. Rostanda. Dzisiaj z powodu gee 
neraluej proby do premiery „Oriątka* teatr 
zamknięty. Jutro premiera dramatu ‘Rostanda 
„Orlątko”, które po dłuższych przygotowaniach 
wchodzi na afisz teatru. „Oriątko*, jak wszyst- 
kie dzieła Rostanda posiada romantyczny polot 
i sziachetny patos francuskiego poety, dia któ* 
rego bohutersaa aureoia Napoleona i jego syna 
stanowi temat dla glorylkacyi Francyt. Autor 
„Cyrana* i „Chanteciera* uderzył w „Osiątku” w 
pouniosły, patryotyczny ton. usmując po w świe- 
tną formę. U nas „Orlątko* wystawiony jest 
w przekładzie dotychczasowym, poprawionyin 
przez ©. Leszczyńskiego. Lyrekcya tą drogą 
jeszcze raz prosi publiczność o punktualne przy- 
chodzenie, gdyż po rozpoczęciu przedstawień, 
zwłaszcza premierowych, druwi na salę będą 
zamknięte. 

Z teatru Powszechnego. W sobotę 4 grudnia 
wchodzi na repertoar wesoła komedya Michała 
Bałuckiego p.t. „Ciepia wdówka”, Humor i sen- 
tyment, właściwy temu uiezrownanemu komedy0- 
pisarzowi, oraz wyborne»typy i postaci, cechują 
i ten utwór, w którym role grają w premierze 
sobotniej pp. Krajewska, Pobóg, Siruwniłio, ŻA. 
lewska (rola tytułowa), Gro icki, Jaworski, Kli- 
szewski, Magnuszewski, litewski, Sarnowski i i 
Keżyseryę sztuki prowadzi p. Kliszewski. „Cie 
pia wdowka* powiórzona będzie w niedzielę 
wieczorem oraz we wioręk przyszłego tygudn a. 
W przygotowaniu w dziale wodewiłowym pe- 
łen buimoru „Przewodnik tatrzański", autora 
„Królowej Przedmieścia” K, Krumłowskiego 
z muzyką Koniora. 

Z teatru Bagatela. Dzisiaj i jutro „Ten trze- 
ci“ Sabatino Lopeza. 'W roli głównej wystąpi 
p. Łącka. kreując postać Katarzyny z takun 
wdziękiem į smakicm artystycznym. Partnerem 
jej będzie p. Orzechowski. W piątek powtórzony 
będzie „Iajfun* Lengyela z pp. Brydzińskim i 
Elsnerów ną w głównych rolach. 

Operetka w Nowosciach. „Prymas cyganów" 
Kalmana, której prasa krakowska przyznaje 
niepoślednie walory, grana będzie przez caly 
tydzień aż do soboty włącznie. Dyrekcya Nowo- 
ści przygotowuje na przyszły tydzień senzacyj- 

a nowość także Kalmana „Dziewczę z Holan- 
yi". 

Związek muzyczno-pedagegiczny zawiadamia, 
te z dniem 1 grudnia 1920 r. opłaty za lekcye 
muzyki zostały podwyższone o 50 procent. 


„NAPRZO D” 


Chóry inwalidów wojennych rozwijają się 
bardzo pięknie. Jest to i godziwa rozrywka oraz 
źródło dochodu na przyszłość dla inwalidów, — 
Chóry ie zainaugurowała kierowniczka artysty- 
czna prof. Ludwika Grodzicka, kieruje próbami 
proi. Konior. Nauka bezplatna. Wpisy: ul. Ka- 
noniczą 15, parter, od 11—12. 

Ouczyt w Muzeum przemysłowem, We środę d. 
1 grudnia br. wygłosi p. prof. Talko Hryncewicz 
w sali miejskiego Muzeum przemysłowego, ul. 
Smcleńsk |. 9, odczyt p. t. „O buddyzmie i jego 
sekcie lamajskiej* cz. L 

Trzeci „podwieczorek* Białego Krzyża odbędzie 
się w kawiarni „Esplanada* we czwartek o godz. 
430 popoiuaniu ze współudziałem arlystów 
Maryi Korabianki (śpiew), Kazimierza Ostrow= 
skiego (śpiew), Eugeniusza Kaiinowskiego (rze- 
czy wescłe i aktualne krakowskie „Spiewki 
dzaadowskie*), Ed. M nowicz (piosenki kabare- 
tuwe) 1 kapelmistrza Stefana Barańskiego (ukoin- 
pan ament). 

Zatrucie gazem, Wczoraj 6-letni Jakób i 2-letni 
Jau Jachybkowie, synowie stróża przy ul. Stae 
rowiślnej l. €6 wegi zatruciu gazem świetlnym. 
Lekarz pogotowia po przywróceniu chłopom 
przytomności pozostawił ich opiece domowej. 

Szajka kieszonkowców. Niebezpieczną szajkę 
kieszonkowych ztodziei przycbwycHa żandarmerya 
w pociągu między Chabówką a Krakowem. Szaje 
kę tą odsiawiono na inspekcyę polrcyi w Krako- 
wie. Szajka kieszonkowtow sklada się z następu- 
jących ptaszków: Józeta Piątka, Jóefa Stauki, 
Juna Gorulika i Walentego Mroczka. Skradli oni 
Abruhamowi Gołdimanowi 80v0 mk, Franciszkuwi 
Bobukowi 6900 mk a Anieli Batkowej 3000 mk. 
Pczy aresztowanych znaleziono przeszło , 14 000 
mk, prócz tego złodzieje porzucili w wozie kole- 
jowymm 6900 mk. Przy opryszkach znaleziono spee 
cyalne uvzyczki do wycinania kieszeni, 

Z kromki policyjnej. Aresztowany w Krakowie 
Apolonię Michalikównę, która ua szkodę p. Auny 
Łaba;owej zamieszkaiej na Rynku „kleparskum, 
skradła garderobę wartości kilku tysięcy marek. — 
Acosztowano Kaspra  Rejnaka, kióry p. Kazimie- 
rzuwi Rogowskiemu sprzedał dwa piecścionki tome 
bakowe, juko złote za 10.000. 
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Napad Czechów na rządową «Omisyę szkolną 
w Polskiej Lutyni, Z Frysztatu donvszą: Dnia 
26 listopada udała się do Polskiej Lutyni czesko- 
polska rządowa komisyg szkolna, celem zbada- 
nia na miejscu potrzeby ponownego, otwarcia 
zamkniętej przez miejscowych Czechów szkoly 
polskiej. Na cele komisyj byli dwaj inspekto- 
rzy szkolni: czeski insp. Klvana, oraz polski insp. 
p. Woynarowski. Gdy komisya chciała w lokatu 
urzędu gminnego rozpocząć pracę, zebrany tłum 
rzucił się na p. Woynarowskiego i nie dopuścił 
do jakiejkolwiek pracy. Wszelkie perswazye 
polskiego inspektora nic nie pomogły, a gminny 
komisarz rządowy oświadczył, że nie ręczy za 
bezpieczeństwo członków  komisyi. Powyższy 
wypadek jest już drugi z rzędu. Identyczny bo- 
wiem wypadek zdarzył się przed kilku dniami 
w Porębie, gdzie również tłum przepędził rządo- 
wą komisyę szkolną. Charakterystycznem jest, 
że podczas tych awantur czeski inspektor p. 
Klvana zachowywał się zupelnie obojętnie. 


SEJM 


(Telefonem od korcspondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 30 listopada. 

Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu poseł low. 
Reger ref=rował sprawę lokautu aptekarskiego 
w Warszawie. Scharukteryzował on stanowisko 
właścicieli aptek jako nieobywałelskie. Rozporzą- 
dzenie ministerstwa zdrowia pogorszyło jeszcze 
położenie pracowników apiekarskich. Dziś apteki 
są nietylko kopainią złota, ale kopa nią dyas 
meiitów, a lokaut ma na celu umożiiwienie je- 
szcze większego wyzysku, 

Wniosek komisyi, domagający się naprawy 
tych stosunków, uenwalono jeunogłośnie. 

Następnie przystąpiono do dalszej 

dyskusyi konsłytucyjnej, 

mianowicie nad artykułami 125 i 12), ustana- 
wiającymi szkoię wyznaniową, Pose! tow. Cza. 
piński wskażai, że nigdzie na Świecie niema nie 
podobnego, jak proponowana tu Ssuoremacya 
kleru w szkoie i dążenia oo Supremecji kle u 
w państwie. Mowca występuje przeciw tej roli 
w szkole ze wzgiędu: 1) na mietodę, 2) na e- 
lykę szkolną, 3; ze względów narouowyca, gdyż 
kisz bęazig wychowywać owywatali rzymskich, nie 
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polsk'ch. W polemice z arcybiskupem Teodoro- 
wiczem mowca wykazywać, że kier był zuwsze 
zaporą w walce z Nemcam', czego ostatnim 
przykiadem jest wystąpienie kardynała Ber- 
trama przeciw interesom polskości na Górnym 
Sąsku. Występując przeciw demagagu kierykal- 
nej, mowca wskazał, że z powodu supremacyi 
kieru Polska poo wzglęcem politycznym i kiery- 
kalnym stoi na najniższym poziom e. 
(PAT). Warszawa, 30 listopada. 

Na dzisiejszem posiedzeniu posei ks. Kotula 
postawił wniosek nagły o przyznanie Góruemu 
Sląskowi w razie przyłączena uo Poiski ulg 
w usiawio o refosmia roinej. Uigi te mają pole- 
gać na tem, że rząd będzie spizedawał ziemię 
mało» i bezrolnym chiopom, zusiużonym ula 
sprawy Rzeczypos„olitej, za jednę czwartą część 
ceny nabycia, zaś jeduę czwartą część skarb 
pań-twa pokryje z iuncuszow publicznych, 
Wniosek oJes auo do komisyi rolne, 

W referacie posia tow. kazera w sprawie lo- 
kautu aptekarzy uchwa.ono rezolucyę homisyi, 
aby apteki w całem państwie bysy czynne od 
9 rano do 10 wieczór. 

Przystąpiono do oyskusyl konstytucyjnej. Prze- 
mawiali poseł Bobek, tow. Gzapinski i Nowicki, 
poczem dyskusyę przerwano. 

Rozpoczęa się dyskusya nad trzema wnio= 
skami nagłymi w sprawie listu pasterskiego bi- 
skupa wrociawskiego Bertrama, Wnioski uza- 
sadniali poseł Dubaauw.cz i Buzek, 

Poseł tow. Rejer uzasadniał wniosek klubu 
PPS, domayający się odwolama posła polskiego 
przy Watykanie i oudania papierow uwierzy tel- 
niających nuneyuszowi lRatliemu, 

W giosowanmiu uchwalono naugłość wniosków 
Dubaunowicza i Buzka, zaś nagłosć wniosuu P+$ 
odrzucono, poczem wszystkie wnioski odesłano 
do komisyi spraw zagranicznych. 

Nasiępue posiedzenie wa czwartek, 

s 


s $ e 
® e 
Komisye sejmowe 
. (PAI) Warszawa, 30 listopada, 

komisya miejska postanowiła nie zmieniać pro- 
jektu usiawy w przednnocie przedłużenia terminu 
zaskarżenia umów przewidzianych w artykule 1676 
kodeksu cywilnego. Załatwienie wniosku dotyczą- 
cego odszkoduwania miast zu poruczony zakres 


| 


działania, oruz dodatek od podatku dochodowego 


i do podatku od zysków wojennych, postanowiuno 
odroczyć do konfetencyi, mającej się odbyć 6-go 
grudnia. 

W komisyi wojskowej odczytano wyjaśnienie 
ministerstwa wojny w sprawie rzekomo odnalezie- 
nia insygniów kiolewskich w kościele w Włodzi- 
mierzu wołyńskim. 4 wyjaśnienia tego okazuje 
się, że poszukiwania pizepiowadzonu na skutek 
oświadczenia puikownikau Szymańskiego, ze w ,ego 
rodzinie przechowuje się traudycya, że insygnia 
króewskie ukryte są w podziemiuch kościuła po- 
kapucyńskiego w Wiydzunieizu wołyńskim. Do 
poszukiwań wydelegowano dyrektora muzeum woje 
skowego p. Utiuburzewskiego, jeduaukowoż iusy= 
gnów nie znaleziono. 


Francya i Włochy wobec Grecyi 


Lyon. (PAT. Radio). Prezydent min'strów Ley- 
gues przyjął hr. Sforzę, z którym konterował 
pół godziny. Konferencya miała charakter bar- 
dzo serdeczny. „lemps“ sądzi, że punkty wi- 
dzenia Fiancyisi Wiocn w stosunku do kwestyi 
greckiej są bardzo zbliżone. Wioskie koła nie 
sprzeciwiałyby się powrotowi Konstantyna na 
tron, jednasowoż uważaułyby za bardzo odpo- 
wiednie przeprowadzie rewizyę traklatu w Se- 
vres, inidnowicie w kwesty: Smyrny i Tracyi, 
Rokowania będą się uticyulnie daiej 1oczyły po- 
między reprezentantami iraucuskimi i włoskimi. 
Po powrocie Leyguesa w obrauach weziną udział 
również Berthelot i Cambon. 


Prośba Bułgaryi 


Bruksela. (PAT) Bułgarski prezydent ministrów 
Sławbuliński, który lu przybył, aby zwrócić się 
do Bełyii z prośbą o pomożenie lżułgaryi w jej 
rozwoju ekonomicznym, oświadczył, że naród bułe 
garski był okłamywany przez kióla Ferdy uanda 
i pragnie obecnie utrzymywać dobre stosunki ze 
sweimi sąsiadumi. Stumvulinski pragne, aby en- 
tenta przyznała Buigaryi dostęp do murza Egej- 
skiego oraz zapewmia w Trzcy: i Macedonii po- 
szanowanie dla zusad ochiony mniejszości naros 
dowych. 

—000m 
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kolejowych Rzeczy 
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Trzeci dzień obrad. pe 


Piątkowe obrady rozpoczęto od kwesty] dyet 

dla delegatów, które Zjazd uchwalił w wysuko- 
Ścj 250 mk. dziennie, 
/Kruszewski relferował do punktu 8 porz. 
dzien, t. j. przystąpienie do centralnych organi- 
Zucyj zrwodowych, C. Z. Z uznał na swojem 
Plenum, by Z. Z. K. przystąpił do centrali klaso- 
wej, ale pod niektórymi warunkami., Z. Z. K. 
chce mieć w szczególności zastrzeżoną wiasną 
autonomię, o strejku kołejowym-ma decydować 
tylko Wydz. Wyk. Z. Z. K. i wreszcie Z. Z, K. 
Powinien mieć możność założenia „votum scpa- 
Tatum", 

Kwepiński zakomunikował, że "Z. Z. K. przy- 
znano w Centralnej Komisyi dwa miejsca., 

Betler twierdził, że Związek Z. Z. K. posiada 
prawo wpływania także na ogólną polilykę pań. 
Stwa. Należy stworzyć jednak jednolity Związek 
robotniczy w Polsce celem ujednosgtajnienia 
Walki o awę bytu. 

Groch plaki, ana Z. Z. K. będzie ner- 
wem produkcyi w państwie, Cały świat stoi w 
przededniu przewrotów spolecznych, na drodze 
do stworzenia ustroju socyalistycznego, Tu dzie 
limy się jednak co do poglądów. Kierunek dro- 
bnomieszczański zwalcza socyalizm, a tylko so* 
cyalizm rewolucyjny zajmuje jasne stanowisko, 
Wydz. Wyk. Z. Z. K. zdradził kolejarzy w spra- 
wie strejku. PPS... to ugodowcy, dążący do bu- 
dowania burżuazyjno - demokratycznego pań- 
stwa. I w centrali klasowej są ugodowie tenden- 
cye, które wysłannicy kolejowi do Centrali win; 
ni tam zwalczać, 

“Nowak imieniem kolejarzy Pokucia oświad- 
czył się za przystąpieniem do Gentrali, a potę- 
piał wynurzenia na temat dyktatury proleturya- 
tu it d. 

Dr Wodecki stwierdzał, że robotn'k jest do- 
tychczas słabo zorganizowanym, żyje z kapita- 
łu, od niego zależy. Temu musi się przeciwsta- 
wić przez wejście do Centrali organizacyi zawo- 
dowych. Ale n'e powinno się zwalczać inteligen- 
cyi zawodowej. Należy też przystąpić do między. 
narodowej organizacyi pracowników, Wzywał 
do tolerancyi dla różnorodnego sposobu myśle- 
nia wśród członków Związku, 

Bagrowski z Poznańskiego nie solidaryzował 
Się ze wstąpieniem do' Centrali klasowej, 

Nacikowski z Radomia. Kolejarze dają pań. 
stwu życie, a pomimo to powodzi się lepiej roz- 
maitym paskarzom. Sejm nie traktuje należycie 
potrzeb kolejowców, stęd Związki zawodowe ko- 
lejarskie nie mogą być apolityczne, gdyż powin- 
ny wpływać na skład ciał ustawodaw czych, by 
tam zasiadali w większości przedstawiciele pra- 
cy. Pozatem muszą kolejarze zespolić się i w or- 
gąnizacyach wlasnych i wejść do Centrali Zwią- 
zków kłasowych. 

Kwapińskt omawiał wnioski Grochulskiego i 
innych w sprawie przystąpien*a do Centrali kla 
8owej, międzynarodówki t. zw. „żółtej“ i Ili ej 
międzynarodówki, Przemawiał przeciw upra- 
właniu polityki przez Centralę organizacyi za- 
Wwodowych, bo Centrala musi stać się niezale- 
żną od partyi politycznych a ma dbać jedynie 
© żywotne interesy członków, Centrala klasowa 
hie może jednak mieszać się do wenmętrznych 
spraw poszczególnych zawodów, Przemówienie: 
Grochulskiego nazwał tow. Kwapiński efsktowa 
dem, błyskotłiwem, które rcalnic nic nie daje. 
Rewolucya rosyjska nie daia robota.kowi tego, 
co zapowiadano. Dyktiatum rad w praktycznem 
zastosowaniu w Rosyi doprowadziła do dykta- 
tury jednej jedynej komunistycznej 
Partyi. Klasę robotniczą należy soeparować od 
wszelkich politycznych wstrząśnień, rozbijać jej 
przez eksperymenta rewolucyjne nie wolno, — 

kończył przemówienie twierdzen'em, że warun 
kiem siły kolejarzy jest stworzenie ogólnej potę- 
znej organizacyi robotniczej, 

Wybrano następnie mowiców “generalnych 
»pro“ i „conbra'”, 

Puciała mówił „contra“ przystąpieniu do Cen- 
trali klasowej, 

Fos. Moraczewski przemawiał „pro“, Wyraża 
Nadzieję, że niezadługo znikną wszelkie uprze- 
dzenia wśród polskiego proletaryatu, który prę- 


dzej czy później wstąpi w całości do Związków 
m ae a 


KINO „OPIEKA“ 
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pospolitej Polskiej 


klasowych. Czas ten właśnie nadszedł. Kolejarz 
jest takim samym rchbotnikiem, jak każdy inny 
robotnik i musi używać tych samych metod 
malki, jak każdy inny pracownik klasowy. Na- 
leży postępować ręka w rękę ze Związkiem kla- 
sowym, Dotąd starał się Związek iść do popra- 
wy bytu drogą uspoiecznienia kolei, Na zjeździe 
ujawniono drogę, a mianowicie: spowodowanie 
za pomocą organizacyi zawodowych rewolucyi 
w dotychczasowym ustrojus społecznym, by na 
jego gruzach tworzyć ustrój nowy, Związek ga- 
wodowy nie może być instrumentem politycz- 
nym, Tg drogą zabija się tylko solidarność ko- 
lejarską, siłę klasy pracującej, zwłaszcza w 
momencie budowania mlodego ustroju państwo- 
mego, Ci co to robią, są zdrajcami, którzy po- 
prowadziliby klasę robotniczą do masakry jedy- 
nie, bez żadnych szans zwycięstwa, Wkońcu 
mowcą prosił, by Zjazd bez uprzedzeń głosował 
za przystąpieniem do Centrali klasowej, a odrzu- 
cił wnioski Grochulskiego. 

/Uchwalono wniosek za przystąpieniem ZZK. 
do Centralnej komisyj ogromną większością 
głosów, Przeciw było zaledwie 8 głosów. Refe- 
rentowi tej sprawy tow, Kwapińskiemu zgoto- 
mano owację, 

Kruszewski referował kwestyę przystąpienia 
ZZK. do Centrali oświatowej t. zw. „Kultury 
Robotniczej* w Warszawie. Wniosek uchwalono 
bez dyskusył. 

W piątek popołudniowych obrad plenum Zja- 
zdu nie było. Odbywały się posiedzenia poszcze- 
gólnych Zjazdów okręgowych, a wieczorem 
wzięli delegaci udział w przedstawieniu „Kor- 
dyana“ w teatrze miejskim, 


1%] Czwarty dzień obrad. 


Sobotnie obrady rozpoczęły się o godz, 9.30. 
Na wstępie Piątek odczytał telegram do mini- 
stergstwa kolej i wszystkich dyrekcyi, o przedłu- 
żenie delegatom urlopu na dalsze dwa dni, a to 
z powodu, że obrady w przeciągu 3 dni nie zo- 
stały wyczerpane, 

Na skutek uchwalonego wniosku nagłego, 
przewodnictwo Zjazdu obejmuje Kruszewski i 
udziela głosu Grylonskiemu, który krytykuje 
formy porady prawnej dostarczanej przez Z. G. 
1 żąda udzielania jej w wypadkach nagłych 
przez koia miejscowe, 

Sudkowski broni przyznaniania pomocy pra- 
wnej przez zarząd główny, gdyż niema już obe- 
cnie sądów doraźnych, jest zatem czas, aby za- 
rząd miał możność niesienia pomocy prawnej. 

Nad sprawą, czy kwestyą porady prawnej. 
minien zajmować się Z. G. czy też koła okręgo- 
wę, wyłoniła się żywa dyskusya, w której za- 
bierali głos: Grylowski, Sudkowski, Bednar- 
czyk, Kuryłowicz i Bagrowski, Wniosek Zarzą* 
du Z, Z. K. uchwalony zn» czną większością gło- 
sów, brzmi w streszczeniu: 

„Zmażywszy, że Z. Z. K. statutowo "vinjen u- 
dzielać członkom bezpłatnej pomocy prawncj, 
Zjazd poleca Zarządowi kierować się następują- 
cemi dyrektywami: Pomoc powinna być udzie- 
lana czlonkom Związku, zapisanym przed fak- 
tem będącym powodem oskarżenia wy'ącznie w 
zatargach dotyczących stosunków służbowych, 
odmośnie do administracyi, względnie rządu z 
wyjątkiem spraw natury karnej wypływających 
ze zlej woli, kradzieży i t. p. Pomoc przysluguje 
także w sprawach odpowiedzialności politvcz- 
nej. Udziela jej Wydział Wykonawczy na pier- 
wotne przedstawienie Zarządów kół j za po- 
twierdzeniem Zarzędów okręg. uzasadniają- 
cym słuszność wystąpień, w nagłych zaś w yped- 
kach pomoc będzie warunkowa t, j. tyłko na 
wypadek uwalniającego wyroku. Dla ulatwienia 
Sprawy obrony, tudzież obniżenia wysokich 
kosztów, kola i Zarządy okręgowe powinny 
wchodzić w stałe porozumienie z adwokalami 
miejscowymi", 

Kuryiosicz przystąpił następnie do omówie= 
nia wniosku w sprawie strejków t. zw. „dzi- 
kich“ i przytacza jako przyklad wypzdki po- 
znańskie, gdzie będący pod wplywem Zwią- 
zków postronnych stiejk skończył się przegra- 
ną. Strejk został uchwalony przez samych 
członków Z. Z. K. a prowadzony był przy współ- 
udziale nieczłonków bez porozumienia się z Z, 


Najoiękniejszy I najootężnie szy film tego sezonu pod tytulem 


AFRQDYTA 


ra 


dramat w F aktach. Rajecznej pi'kności krajobrazy nadmorskie, 
klasycznej piękności kobiety oraz żywa ice ągle w uap ęciu widzów 
trzymająca akcya zost ły u.ęte w e ing mistra wska caiość, Początew 
punktualnie $3U, wszelkie znizki ważo tylko na pierwszy program, 


G. Z. Z. K. Mowca zwalcza lokalne wybuchy 
strejków i stawia żądanie, by o każdym strejku 
kolejowym decydowała naczelna władza Zwią- 
zku, któraby o żądaniach zawiadomiła poprze- 
dnio admin.stracyę kolej, f 

Kaizer podnosi; że administracya kol. szyka- 
nuje cz.onków Z. Z, K, ' 

Malkowski odpiera zarzut, jakoby strejki nia 
wybuchały żywiołowo. Powodem ich jest rozgo- 
ryczenie, gdyż życie społeczne jest na wskróś 
zdcezorganizow ane. i 

Po licznych przemówieniach Bednarczyk czy” 
ni zarzut, że prezydyum stronniczo udziela gło- 
su i stwierdzą popieranie lewicy na Zjeździe, 

Przemówienie to wywołało niepokój, poczem 
przewodniczący oddał przewodnictwo Nowoświa 
itowi. 

Eednarczyk udowadnia, że strejki wybuchsją 
za poduszczeniem agitacyi demagogicznej i daja 
za przykład strejk w Warszawie i Tarnowie, 

Wobec wyłonienia się wniosku nagłego o wy» 
jaśnienie, jaki był udział w ostatnim strejku, 
posiów Moraczew skiego i Hausnera, przema- 
wiał imieniem Wydziału Wykonawczego Mia 
chniewicz, wyjaśniając, że nietylko rząd, ale 
nawet znaczna część posłów wrogo się odnosiła 
do strejku, pomimo tego, że posłowie Hausner 
i Moraczewski intarweniowal P i 

Tow, Meraczewski oświadcza, że o strejku dó- 
wiedział się z gazet, Nie może też za jego prze- 
bieg i wynik ponosić żadnej odpowiedzialno- 
ści, W czwartym dniu telcfonował, aby stara- 
no 'się dojść do porozumienia z ministrem kolet. 
Niektóre żądania strejkujących jak n .p. żąda: 
nie przyłączenia Śląska cieszyńskiego były nie 
na miejscu. Mowca konferował z ministrem ko- 
lei wraz z pos'em Rajcą, omawiając punkt po 
punkcie. Nie zdołano jednakowoż wiele wytar- 
gować, Mowca stwierdza, bezzasadność zarzu- 
tów czynionych tow, JTausnerowi i podnosi iego 
tracę w sejmowej komisyi komunikacyjnej. 
Strejk spotkał się z ogólnem zniechęceniem: 
SF of że wybuchł zawcześnie i żądań było za 
wiele. 

Przedpołudniowe ohrady zakłócone, zostały: 
przez wtargnięcie na salę rohotników warszta- 
tów kolej., którzv snowodowałi odłożenie obrad 


do godz. 4-tej nopoludniu. } 


a_n 
Stowarzyszenia i zgromadzenia 


Staraniem Komisyi oświatowej Rady robotniczey 
odvędzie się w poniedziałek 6 grudnia odczyt 
p. ti „Dokąd kler prowadzi Polskę!“ Odczyt wye 
gosi poseł K. Czapiński. Bliższe szczegóły będą 
ogłoszone afiszumi. „ 

Wydzał Rady robotniczej odbędzie dalszy ciąg 
posiedzenia w piątek 3 bm. o godz. 7 wieczór 
w lokalu sekietaryatu Rady robotniczej. Sprawy 
ważne, obecność wszystkich członkow konieczną. 

Posiedzenie Zarządu oddziału metaiowców w Kra- 
kowie odbędzie się we czwartek 2 grudnia o godz, 
6 wieczór w sali na trzeciem piętrze. Sprawy bar» 
dzo ważne, obecność wszystkich członków Zarząe 
du potrzebna. Za zarząd M. Hoffmann. | 

Komisya kobieca Rady robotniczej PPS odbędzie 
posiedzenie w środę 1 grudnia o gorg. 7 wiecz., 
Dunajewskiego 5, Il. p. lokał Czytetni robotniczej. 

Zgromadzenie maszyn'stów i palaczy odbędzie 
5 grudnia o godz. 10 przedpoł, w dumu robotnie 
czym w Podgórzu (Plac Serkowskiego) z porząde 
kiem dziennym: 1) zagajenie;'2) referat o potrze- 
bie organizowania się maszynistów i palaczy, 3) 
sprawozdanie kasowe; 4) sprawozdanie ankietowe 
i wyjaśnienie rezultatu; 5) wybór sądu koleżeńe 
skiego (polubowny); 6) wnioski i dyskusya. Zą 
zurząd sekcyi Jackowski Piotr przewoda. 


© wytępieniu pijaństwa 
i podobnych zagadnieniach 


Książka 
opracowana przez 


EMANUELA ROSENZWEIGA 
we wszystkich księgarniach do nabycia, 


" Potrzeba chłopców 


do roznoszenia „Naprzodu“ 
za stałą pensyą 


Wiadomość w Admntistracyi „i aprzodu“ 
Dunajewskiego 5, 


Caly dochóci 
PrTZEZNACZONY 


na inwalidów. 


Przegląd społeczny 


ILOS BEZROBOTNYCH W POLSCE 


Ministeryum pracy i opieki społecznej komu- 
hnjkuje: 

Podług danych zbieranych peryodycznie przez 
państwowe urzędy pośrednictwa pracy ogólna 
ilość bezrobotnych na terytoryum b, Królestwa 
kongresomiego i b. Galicyj zachodniej wynosi.a 
w pierwszych dniach listopada około 40.500 o- 
sób. Do liczby tej nie zostało włączone woje- 
wódziwo Białostockie, w którem urzędy przery- 
wały swą pracę z powodu inwazyi i dotychczas 
jeszcze danych o rynku pracy nie zdążyly ze- 
brać i nadesłać, brak również danych dla sa- 
mej Warszawy. 

Z ogólnej tej liczby na poszczągólne wojewódz 
twa wypada: 3 
Na województwo Wamszawskie około 8200 bezr. 
ha województwo Łódzkie około 18,200 bezr, 
ma województwo Kieleckie około 8.400 bezr, 
na, województwo Lubelskie około 3.660 bezr, 
W Malopclsce około 2.400 bezr, 

Głównym ośrodkiem bezrobocia jest, jak wi- 
dać z tego, Łódź i jej okolice przemysłowe, 

W województwie Kieleckiem — Ostrowiec z 
ilością bezrobotnych około 2.750 osób i Zawier- 
tie z ilością Około 2.500 bezrobotnych, 
< Stam rynku w porównaniu z wrześniem uległ 
poprawie, na początku bowiem września ilość 
bezrobotnych wynosiła, podług danych państwo 
wych urzędów pośrednicirwia pracy, na tem. sa- 
mem terytoryum około 60,000 ludz, Stam ten, 
względnie pomyślny, nie zdaje się jednak być 
zjawiskiem trwałen i wobec rozpoczętej demo- 
bilizmcyi należy oczekiwać yoyorszenia StUsun= 
ków na rynku pracy w kraju, 


Strejk rohotników szewsklch w Krakowie zn. 
kończony został dnia 29 listopada. Robotnicy 


Wi Do prasowania 


(ZELAMNKÓW RRAWIECKIC 


do robót wojskowych, ma- 


szynowych i ręcznych przyj- | potrzebny natychmiast robo- 
tnik nieukwal:fikowany. Wia- 
doniść: Soótka czapnicza, ul. 


mie zaraz Pracownia krawie- 
ka A. Rotiersmanna, Kraków. 
i Kraxowska. 29. 


Wrzesińska 5. 


Poszukuje 
kiicu zdolnych 


staniczareh | syódniczarek, 


Ul. Grodzka 28, Ii. piętro, 
Cnicpca 


młodszego do posyłek poszu- 
kuje się. Zgłoszenia do biura. 
ogłoszeń Fel. Siattera, Gro»; 
dzka 13. | 

t 


Zeby sztuczna 


nawet poiamane. piatyng, złoto 
srabro kupuje płacąc nejwyż- | a 


sze eony St. Feliks. Św. Toma- | [144% AM AR EN A a AA. MAD. 20 A BR. AR ER ARAD PP NY] 


sza 17, obok Ktoryzńskiej U. p. | 
codziennie od 12—6. Zamiej- | 
swwi mogą przesyłać pocztą. | i 
m e MlM NN | 
f Gramofon | 
x płytami w bardzo dobrym 
sianie tanio do sprzedania. ! 
Seruak i żaklet estackanowy. | 
Og'ądać możad: Sebastyana | 
15, L p. oficyny na prawo | 
między 2—4. 


Porój umebiowany 
wynajmę zaraz. Zgłoszenia pod | 4 
„Pokój umeblowany* do Biu- i l 
ra ogioszeń Feliksa PA 

kraków, Grodzka 13. 


Deizm 
Piecyk Dauerbrand | 
w dobrym atanie do sprzeda- | 
mia. Aryańska 5, IL pa drzwi. 

na lewo. j 
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Flaszki z wody mineral. , 

kupuje każdą ilość, płacąc | 

najwyższe ceny, fabryka Iskra 

& Karmański, Kraków, Łob- 
„zowską 8. 
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Fabryka maszyn rolniczych 


Oświęcim 


m — 


poszukuje dla swej kuchni personalnej (350 ludzi) ; 


kucharza. 


„NAPRZÓD* 


uzyskali 40 proc. podwyżki płacy. Umowa cenni- 
kowa zawartą została pomiędzy Cechem maj- 
strów a Związkiem zawodowyin robotników, za 
pośrednictwem inspektora pracy. Podwvżka płac 
obowiązuje od dnia zawarcia umowy. 


Uchwały Związku górników w Sprawie za- 
targu Zjemian ze Związkiem zaw, rchotników 
rolnych, W Zagłębiu Dąbrowskiem i w innych 
centrach górniczych odbyły się w tych dniach 
narady funkcyonaryuszy Związku górników, 
Przedmiotem obiad była przedstawiona na Za- 
rząd główny Związku robotników puzemysłu 
górniczego następująca rezolucya: 

Zarząd główny Związku roboiników przemy- 
"słu górniczego po przeprowadzonej dyskusyi 
w sptawie zaiargu między Związkiem ziemian 
a Związkiem robofników rolnych, postanowił 
wszelkimi środkami poprzeć Związek robotni- 
ków rolnych, 

Klasowe Związki zawodowe zastępując eko- 
nomiczne interesy swojch członków są jedyną 
podstawą utrzymania uporządkowanych £to- 
sunków pracy i Związek ziemian, głoszący nie- 
uznawanie klasowego Związku robotników rol- 
nych, rozmyślnie dążący do rozpętania burzy — 
zostałby w każdem państwie bezwarunkowa 
skarcony — jedynie w Polsce rząd pozwala się 
lekceważyć i ujawnia swoją bezsilną wobec rze- 
komej potęgi ziemian, 

Klasa robotnicza w Połsce nie może pozwolić, 
by jej organizecyę zawodową — wbrew zdrowe- 
mu rozsądkowi — ignorowano i inaczej pojmo- 
wiano, aniżeli wszędzie w cywilizowanym świe- 
cie, doprowadzając do następstw. szkodliwych 
dla spoleczeństwa. 


Potrzebna panienka 


do exspedycył dziennika. Wiadomość w Adm, 
„Naprzodu miądzy 3—6 popol. 


OSTRZENIE 


czapek wojskowych brzytew, noży, nożyczek, scyzoryków, noży kuchennych 
t. p. w krótkim czasie uskutecznia firma 


Z.SZCZĘSNOWICZ, A.ZUBIKOWSKA 
Kraków, Piac Maryacki 8. 


Fabryka Maszyn Rolniczych Oświęcim 


poszukuje 


kilku ukwalifikowanych tokarzy 


do obróbki Żelaza i metali. Pierwszeństwo mają robotnicy żonaci, 
obeznani dobrze z robotami. Mieszkanie i aprowizacya zapewnione. 


jg pn 
ś 


Ważne dla Kupców i Kółek rolniczych! 


Mydła do prania zagran. i krajowe pierwszej jakości 
Mydła toaletowe w kilku gatunkach 

Pastę do obuwia „Ursus“ i „Jutrzenka“ 

Prcszek przeciw owadom „Maok“ 

Krochmal w kilku gatunkach 

Boraks i blyszcz marki „Morawy* 

Sznurowadła do bucików 


poleca hurtownie firma 


ihih Wanderer, Kraków, ulica Jagielońśia |. 4. 


[| FUTRA MĘSKIE i DAMSKIE 


przerabia i wykonuje po bardzo niskich ce- 
nach z własnych 1 uost rczonych imaterjałów 


poleca też 


LISY RÓZNEGO GATUNKU 


Kraków, ulica Strz lecka L. 


mma | 


| 


„Tow. Szkoly Ludowej 
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REPERTUAR 


Teatr Im. Jul. Słowackiego, 
Środa: Teaw zamknięty. 
Czwartek: „Orię*. 
Piątek: Orl". 
Sobota. „Orle. 
Niedziela po południu: „Pan posel"; 
wieczorem: „Orię*. 
Teatr „Bagatela”, 
Środa: „Ten trzeci“. 
Czwartek: „Ten trzeci“. 
Teatr powszechny. 
Środa: „Za dawnych dobrych czasów” 
Czwartek: „Bał w operze". 
Piatek: „Kwiat paproci". 
Sobota po południu: „Chata za wsią"; 
wieczorem: „Ciepła wdówka”, 
Niedziela: „Krakowiacy i górale“; 
wieczorem: „Ciepła wdówka”. 
Operetka w Nowościach. 
Środa: „Prymas cyganów“, 
Czwartek: „Prymas cyganów", 
Piątek: „Prymas cyganów". 
Sobota: „Prymas cyganów“. 
Niedziela po południu: „Figlarne żonki*”. 


Wykłady w Domu artystów (plac św. Ducha) 
w zarządzie krakowskiego Zwiazku literatów 
Początek o godz. 8 wiecz. 

Środa: J, Flach: „Sławne mistrzynie miłości”, 

cz. II: Kurtyzany z czasów Odrodzenia, 
Kollegium wykładów naunkowvch (Rynek główny 
Linia A-B L, 30) 
Czwartek: prof. dr Jan Dąbrowski: Wpływy 
włoskie na Polskę średniowieczną. 
Odczyty w Mnzeum przemysłowem im. dra 
Baranłeckiego: 
Środa: prof. Talko-Hryncewicz: O Buddyzmie 
i jego sekcie lamajskiej, część I. 


RZECZPOSPOLITA SPÓŁDZIELCZA 


mlesięcznik poświęcony teoretycznym Izpraktycznym zagadnie= 

niem «oopargcyi spożywcow oraz związanym z mią zjawiskom 
życia społeczsegu i gospodarczego. 

Organ Związku Poiskicn Stowarzyszeń Spożywców 

Przedpłata roczna Mk 360'— 
5 póiroczna 180 — 
5 kwartalna „  80— 

wraz 7 przesyłką pocztową. 


SPOŁEM! 


tygodnik popularny dla szożywców, wydawany przez Związek 
Poiskich Stowarzyszeń Spożywców, 


Przedpłata roczna Mk 100:— 
ü półroczna „ 50— 
4 kwartalna „  25— 


wraz z przesyłką pocztową. 


"i Adres Redakcyl I Administracyi : Warszawa-Mokotów, wi. Mickis 


w.cza 3, telefon 127-10. i 


‘Tutki I bibutki cygaretowe 
*najprzedniejszej przed 
wojennej jakości 
rulonach lub 
pudełkach. s% 
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na dochód 


FABRYKA: 


Reflektuje się jedynie na siłę bezwzględnie uczciwą 

i fachową. Warunki według umowy. 2736 ; 
Redaktor naczeiny: Emi fieecker. r , R | 
Nakładem Ludowej Spółki Wydawniczej „Naprzód“ w Krakowie. Czcionka ni Dsazarai Lu 13 wej 
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1. piętro, drzwi na lewo | LWÓW, 
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qlramnnig" 1 
fakamalie; | A 
tor odpowiedziainy : Katyan Jastrzęoski. 
>wie, Duaalawakiazo ñ (tei. Ne 1310). 


